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-  Włoski komtmi- 
wtorku 13 lipca

Naczelna Komenda Niemieckich 
Sil Zbrojnych komunikuje z GŁaiW. 
NEJ K W ATERY F iiH RERA  w dniu 
14 lipca:

Silno kontrataki bolszewików w 
rejonie Biełgorodu załamały się 
wczoraj wśród bardzo ciężkich strat. 
Jedynie tylko na jednym odcinku 
rozbito zupełnie 2 pułki nieprzyja­
cielskie i wzięto licznych jeńców. 
Nieprzyjaciel stracił na tym odcin­
ku boju także wczoraj ponownie 
więcej aniżeli 200 cżoigów

W  rejonie na wschód i na północ 
od Orła przeprowadzili bolszewicy 
przy użyciu wzmocnionych sił , zno- 
wuż gwałtowne ataki. Walki, w kto. 
rych nieprzyjaciel mimo bardzo cięż. 
kich krwawych ofiar nie mógł osią. 
gnąć żadnego sukcesu, trwają jesz­
cze z wielką gwałtownością « od 
chwili, kiedy niemieckie rezerwy 
przystąpiły do kontrataku. W  Ostat­
nich dwóch dniach zniszczoiurrakże 
tutaj ponad 200 nieprzyjacielskich 
czołgów. Niemieckie lotnictwo znacz­
nymi siłami ingerowało w wałkach 
na froncie wschodnim, zniszyło lica. 
ne czołgi 1 zestrzeliło 212 nieprzy­
jacielskich samolotów.

W  południowej Sycylii wojska 
niemieckie i włoskie toczą nadal 
ciężkie walki z oddziałami nieprzy. 
jacielskimi. wysadzonymi na ląd, 
które usiłują zaatakować nasze po­
zycje W górach i na południe od 
Cataiłii z linii Augusta Licata-

Niemieckie i włoskie eskadry lot­
nicze kontynuowały ze skutkiem swo­
je bezustanne ataki na brytyjsko-pół- 
nocno-amerykańskie siły marynarki 
wojennej i na transportowce. W  re­
jonie Morza śródziemnego zestrzelono 
34 samoloty nieprzyjacielskie.

Brytyjskie formacje bombowców 
dokonały ubiegłej nocy ataku terory- 

I stycznego na miasto Akwizgran. W  
dzielnicach mieszkaniowych centrum i 

I starego miasta powstały wielkie zni­
szczenia. Zburzono wiele budynków 
publicznych i pomników kultury. Ka­
tedra akwizgrańska została trafiona. 
Ludność poniosła ciężkie straty. W  
czasie naiotu i odlotu, jako też po­
nad miastem zestrzelono 21 bombow­
ców.

Jak zaraportowano dodatkowo, spo­
śród eskadr bombowców, które wy­
startowały na Turyn w nocy na 13 
lipca, niemieckie siły obrony prze­
ciwlotniczej zastrzeliły w czasie na­
lotu i odlotu 11 czteromotorowych 
samolotów.

Niemieckie samoloty bojowe zaata­
kowały ubiegłej nocy bombami wszel­

kiego kalibru port i miasto Hull,
jako też ważne pod względem wojen­
nym obiekty na południowym wy­
brzeżu Anglii.

BERLIN, 14. 7. —  W  uzupełnieniu 
niemieckiego komunikatu wojennego 
dowiaduje się DNB ż kół miarodaj­
nych co następuje:

W  rejonie pomiędzy Biełgorodem 
a Orłem doszło do ciękich walk rów­
nież w dniu 11-go lipca. Jak już w 
dniach poprzednich, tak też w dniu
11-go lipca bolszewicy pościągali 
znów nowe rezerwy, między nimi tak­
że wojska gwardii. Otoczono silną 
formację bolszewickich wojsk, do 
których'należały jednostki wyborowe, 
i zniszczono je. Sytuacja na tym te­
renie walki stale się zaostrza.

Skutki niemieckich sukcesów za­
czynają się zwolna zaznaczać. Jest 
to wprawdzie jeszcze za rychło mówiić 
o punkcie kulminacyjnym walk, jed­
nak coraz więcej odnosi się wrażenie, 
że kontratak niemiecki zmusza So­
wietów do czynienia wysiłku aż do 
ostatecznych granic .ich siły defen­
sywnej. Niesłychanie szybkie zaha­
mowanie pierwotnego ataku sowiec­
kiego oraz bezpośrednie przejście do 
własnego kontrataku niemieckiego 
są najiepszym na to dowodem, że 
inicjatywa spoczywa silnie w rękach

niemieckich. Walki w rejonie Biełgo-
ród— Orzeł zaliczają się do najobfit­
szych w straty, jakie kiedykolwiek 
Sowieci dotąd przechodzili.

RZYM, 14. 7.
. kat wojenny z 
brzmi:

Bitwa w południowej części' Sy­
cylii toczy się nadal z niezmn.ejszo- 
ną gwałtownością. Nieprzyjaciel czy. 
ni wysiłki w kierunku rozszerzenia

K rótk i odpoczynek rumuńskich oddziałów górskich na froncie
/Kubania

Pcsttpy niemieckie na wscKrotlile
sci skaftkiem m rewej taltylci woje;nnej

BERLIN, 14. 7. —  Nowe sukcesy
wzmocnionych niemieckich formaćyj 
bojowych na południe i  północ od 
Kurska, wyrażające się w  dalszym 
zysku terenowym i wysokich stra­
tach bolszewików, są skutkiem wzo­
rowej niemieckiej taktyki wojennej. 
Polega ona przede wszystkim na pre­
cyzyjnym współdziałaniu lotnictwa z 
formacjami czołgów, przy czym te 
ostatnie współpracują z kolei nie­
zwykle dokładnie z przednimi forma­
cjami oddziałów wykopywaczy min, 
walcami ogniowymi wysuniętych na­
przód ba-terii i gęsto następujących 
oddziałów szturmowych grenadierów 
Wspólna akcja prowadzona z mate­
matyczną dokładnością daje w rezul­
tacie nową siłę bojową bez żadnej lu­
ki o takim natężeniu, że rozrywa ona 
i rozbija najbardziej zacięty opór 
bolszewickich formaćyj w głębi fron­
tu. Bezskutecznie rzucają .bolszewicy 
na zagładę hekatomby ludzi, przy 
czym nie są w stanie zatrzymać tego

PriM  Japońsko o szósto,J rocznicy 
wybUeku konfliktu ebińskiogo

TOKIO, 14. 7. —  Z okazji 6-tej ro­
cznicy wybuchu konfliktu chińskie­
go cała prasa japońska zwraca u- 
wagę na znaczenie tamtejszych walk, 
przede wszystkim zaś w ramach o- 

; becnie toczącej się wojny światowej.
Cel Japonii, tak pisze „Tokio Ni- 

czi Niczi“ , polegał i polega stale na 
tym, aby zniszczyć reżim czungkiń- 
eki, a równocześnie przy współpracy 
z rządem narodowym chińskim u- 
zyskać zwycięstwo ostateczne nad 
wspólnymi wrogami i następnie zbu­
dować obszar życiowy taki, jakiego 
Wymagają interesy obu narodów.

Tak więe Chiny narodowe związane 
są dzisiaj najciaśniejszą wspólnotą 
losów z Japonią, nodczas kiedy 
Czung-King jest narzędziem w ręku 
Anglików i Amerykanów Stale wzra 
sta liczba, tych kół i tych osobisto­
ści, które z obozu czungkińskiego 
przechodzą do reżimu nankińskiego. 
Czung-King sam nie może już dzisiaj 
stawiać oporu rokującego jakiekol­
wiek sukcesy. Mimo to nie ma powo­
du oddawać się optymizmowi w od­
niesieniu do rozwoju wypadków na 
chińskim froncie-

taktycznie jak i technicznie pod nie­
jednym względem nowo opracowane­
go przeeiwuderzenia niemieckiego.

Uderzającym przykładem teg» by­
ło zachowanie się w niedzielę pięciu 
sowieckich czołgów ciężkiej konstru­
kcji, które skorzystały ze sposobno­
ści bolszewicki°go ataku odciążające­
go, aby poddać się bez walki. Na znak 
swego zamiaru poddania się nadje­
chały one ku niemieckim przednim 
placówkom pancernym, mając wieże 
strzelnicze obrócone w tył, a dowód­
cy czołgów z otwartych luk powiewa­
li ulotkami. Powyższy incydent, po­
dobnie jak wiele innych wypadiców 
przechodzenia na stronę niemiecką 
pojedynczo lub w grupach, wykazuje 
bezowpeność niesłychanie wysokich 
ofiar bolszewików w poległych i ran­
nych. W  czasie bezskutecznych ata­
ków sowieckich na głównych miej­
scach nacisku zniszczono lub zdoby­
to w dniu 11 iipca 42 czołgi sowiec­
kie. Sukces ten uzyskano w czasie 
długotrwałych walk na pewnym od- 
cipku nad strumienięm. Na innym 
miejscu zniszczono 32 czołgi sowiec­
kie, głównie ogniem baterii ciężkich 
dział przeciwpancernych i przeciwlot­
niczych. Ponadto zniszczono strzała­
mi 17 czołgów pochodzenia amery­
kańskiego, przestarzałego typu „Ge­
neral Grand". Dalsze 26 czołgów so­
wieckich unieszkodliwiły samoloty 
przeznaczone do niszczenia czołgów. 
Czołgu te po największej c zęV  spło­
nęły. Ogółem w ciągu.niedzieli bol­
szewicy utracili 246 czołgów. Udział 
lotnictwa w tych walkach był znowu 
bardzo znaczny. W walkach powietrz­
nych zestrzelono 59. samolotów so­
wieckich, zaś 9 strąciła artyleria.

Według najnowszych raportów w 
czasie zajmowania pewnego sowiec­
kiego lotniska polowego, czołgi nie­

mieckie operujące niedaleko przed 
swymi liniami zniszczyły lub zdoby­
ły 19 samolotów sowieckich. W  ten 
sposób ogólna cyfra strat lotnictwa 
sowieckiego w dniu 11 lipca wynosi 
89 maszyn.

-------------- o--------- ——

Saskeesy japońskie
TOKIO, 14. 7. —  Cesarska kwa­

tera główna ogłosiła w piątek nastę­
pujący komunikat:

„W  dniu 7-go lipca zaatakowały 
jednostki japońskiej broni powietrz­
nej wojska nieprzyjacielskie, które 
posunęły się w głąb wyspy Rubiana. 
Wywołały one olbrzymie zniszczenie 
w nieprzyjacielskich pozycjach oraz 
straciły 31 samolotów bojowych nie­
przyjaciela ponad pozycjami nie­
przyjacielskimi. Wyspa Rubiana po­
łożona jest na południe . od Munda 
w Nowej Georgii. Cztery japońskie 
samoloty zaginęły."

przyczółków mostowych. - utwo rzo- 
nych w miejscowościach Licata, Ge. 
la, Pachino, Syrakuzy i Augusta.

W  rejonie morskim wyspy wło­
skie samoloty torpedowe oraz bojo­
we samoloty Osi zaatakowały wielo­
krotnie^ nieprzyjacielskie okrętv wo. 
jenne i statki handlowe. Zatopiły 
one jeden parowiec średniej wielko­
ści, tudzież uszkodziły lub ' wzniecu 
ły pożary na dwu krążownikach, 
licznych statkach transportowych 
oraz kilku mniejszych jednostkach-

Włoscy i niemieccy myśliwcy strą 
ciii nad Sycylią 14 samolotów, arty­
leria przeciwlotnicza zestrzeliła 9 
samolotów nieprzyjacielskich. Nasi 
myśliwcy zniszczyli ponadto nad 
Sardynią 2 samoloty.

Formacje nieprzyjacielskie bom­
bardowały miasta na Sycylii i w Ka- 
labrii, wśród nich Katanię, Mesynę 
oraz Reggio. Ubiegłej nocy odbył 
się nalot na Turyn. Ludność ponio. 
sła straty. Miasto poniosło poważne 
szkody.

Sześć spośród naszych samolo­
tów nie powróciło do swych ba*-

RZYM, 14. 7. —  Anglicy i pół­
nocni Amerykanie w  czasie swego 
lądowania na południowo-wschodnim 
i południowym wybrzeżu Sycylii by. 
li zmuszeni dojść do przekonania, że 
niemiecko-włoska akcja obronna jest 
znacznie silniejsza niż to w ogóle 
przypuszczano. Formacje Osi uzy. 
skały dotychczas w czasie swego 
przeeiwataku poważne korzyści te­
renowe. Ataki niemieckich i włos. 
kich formaćyj lotnictwa i floty wo­
jennej przeciwko jednostkom floty 
alianckiej uwieńczane są coraz więk­
szymi sukcesami.

Oprócz jednego zatopionego krą­
żownika ofiarą bomb i torped Osi 
padło przeszło 12 statków handlo­
wych o łącznej pojemności około
100.000 brt-, zaś przeszło 60 alianc­
kich transportowców oraz liczne 
jednostki floty wojennej i łodzie słu­
żące do wysadzania wojsk, zostały 
częściowo tak ciężko uszkodzone, że 
na dłuższy czas staną się niezdatne 
do użytku. Z tego powodu już teraz 
można stwierdzić, że swoje nie­
znaczne początkowe sukcesy na wą­
skim rejonie nadbrzeżnym byli zmu­
szeni Anglicy i północni Amerykanie 
przypłacić ciężkimi stratami 

 o .

GratealacJ© FiiSarera
PRAGA, 14. 7. —  Fiihrer wyraził

prezydentowi państwa dr. Hacha z 
okazji jego 71-ej rocznicy urodzin 
telegraficznie swe gratulacje, życząc 
mu dalszego powodzenia w jego dzia­
łalności państwowej.

Korespondent pisma ,,Evening 
Standard", Godfrey Blunden, który 
ostatnio powrócił z Rosji, doszedł 
do następujących konkluzyj: 

Dzisiejsza siła bojowa armii 
czerwonej stanowi ostatni wysi­
łek Rosji Sowieckiej. Mobilizacja 
zatoczyła dzisiaj takie kręgi, iż 
każda nawet najbardziej odległa 
wioska n terenie ZSRR przetrzą­
śnięta została w poszukiwaniu za 
mężczyznami. Związek Sowiecki 
nie dysponuje więc już żadnymi 
dalszymi rezerwami. Armia so­
wiecka pod względem wyposaże­
nia jest może równowartościowa

armii niemieckiej, lecz nie dorów. 
nuje jej pod względem jakości 
bojowej.

Wyobrażenia o przygniatają 
cych wszystko masakrach rosyjsk. 
są _ z gruntu fałszywe- Nikt ani. 
żeli' naczelne dowództwo armii 
sowieckiej nie wie lepiej jak bez 
silnymi są same masy przeciwko 
sile ogniowej nowoczesnych armii. 
Słabość lotnictwa sowieckiego le­
ży w niższej wartości boiowej lot­
nictwa myśliwskiego wobec nie­
mieckich myśliwców typu „Messer 
schmitt” .



w y p i i f i c a i ą
k w estię  w in y  w  i n f i l®  p ow ie trzn e j

BERLIN, 14. 7, —  Ministerstwo 
epraw zagranicznych opublikowało w 
Białej Księdze „dokumenty w  spra­
wie wyłącznej winy Anglii prowadze­
nia wojny bombowej przeciwko lu­
dności cywilnej". Interesującym 
szczegółem jest fakt, że pierwsze za­
warte w  niej dokumenty datują się 
jeszcze z roku 1932, kiedy niemiecka 
delegacja przedłożyła na konferencji 
dla obniżenia i ograniczenia zbrojeń 
odnośne wnioski, które jednak zosta­
ły odrzucone podobnie, jak wszystkie 
dalsze podjęte kolejno przez stronę 
niemiecką projekty w  sprawie hurna- 
nitaryzacji wojny powietrznej.
Nie bez powodu Biała Księga przy­

pomina oświadczenie złożone przez 
przedstawiciela Stanów Zjednoczo­
nych Wilsona na generalnej komisji 
konferencji dla obniżenia i ogranicze­
nia zbrojeń w dniu 27 maja 1933 r. 
tej treści, że bombardowanie z po­
wietrza musi być zaniechane i to „ab­
solutnie, bezwarunkowo i w odniesie­
niu do wszystkich".
Eden jako przedstawiciel Wielkiej 

Brytanii w swej odpowiedzi na kry­
tykę podniesioną̂ w toku dyskusji wo­
bec propozycyj brytyjskich, wypo­
wiedział się za bombardowaniem z 
powietrza jako „pewnego rodzaju 
akcją policyjną", przy czym powołał 
się na dawniejsze wypadki bombar­
dowania z powietrza w celach poli­
cyjnych". Zbijając ten argument 
przedstawiciel amerykański podkre­
ślił, że bombardowanie z powietrza 
jest zbrodnią, a użycie tego rodzaju 
broni należy potępić ze względów 
moralnych.
Spośród wielkiej ilości dokumen­

tów zawartych w Białej Księdze za­
sługuje na wzmiankę memoriał rządu 
Rzeszy w  sprawie zbrojeń i równou­
prawnienia z dnia 18 grudnia 1933 
r., który oświadcza m. in. „Rząd nie­
miecki upatruje jako najbliższe wa­
żne zadanie sprowadzenie wojny po­
wietrznej do moralnej i ludzkiej at­
mosfery oszczędzania, na którą wy­
raziła w swoim czasie zgodę genew­
ska konwencja państw nie biorących 
udziału w wojnie, oraz proponuje ja- 
k5 najbliższe praktyczne zadanie na 
przewidzianej konferencji co nastę­
puje: zakaz zrzucania bomb gazo­
wych, trujących i zapalających ora 
zakaz rzucania bomb wszelkiego ro­
dzaju ina otwarte miejscowości, znaj­
dujące się poża zasięgiem średniej i 
ciężkiej artylerii walczących fron­
tów".
Wszystkie konkretne propozycje 

niemieckie tego rodzaju zostały je­
dnak, jak podkreśla Biała Księga, 
przez stronę angielską uchylone.
Wbrew temu dokumenty Białej 

Księgi wykazują, jak rząd brytyjski 
zawikłał zagadnienia powietrzne 
przez wysuwanie niemożliwych do 
przyjęcia żądań politycznych czym 
uniemożliwił jakiekolwiek praktyczne 
■uregulowanie tej sprawy. I tak 
Chamberlain w  oświadczeniu z 21 
czerwca 1938 stwierdził, że przestęp­
stwem przeciwko prawu międzynaro­
dowemu jest zrzucanie bomb na oso- 
. by cywilne jako takie oraz celowe 
wykonywanie ataków na ludność cy­
wilną. W  dalszym ciągu wysuwa on 
żądanie, że cele, do których mierzy' 
się z powietrza, muszą być celami wy 
łącznie wojskowymi i jako takie da­
jące się wyraźnie rozpoznać. Wkoń- 
cu postawił on żądanie, ie przy ata­
kach na takie cele wojskowe musi się 
postępować z odpowiednią troskliwo­
ścią, aby wskutek niedbalstwa nie 
zrzucano bomb na ludność cywilną, 
zamieszkałą w  sąsiedztwie. Z oburze­
niem odrzucił on w najostrzejszych 
słowach w tym samym oświadczeniu 
twierdzenie, jakie mogłaby wysunąć 
ewentualnie trzecia strona, a według 
którego mogłaby leżeć w zamiarach 
politycznych chęć wygrania wojny za 
pośrednictwem demoralizowania lu­
dności cywilnej atakami powietrzny, 
mi.
Zasadnicze tezy wypowiedziane w 

tej mowie przez Chamberlainâ  stoją 
jednak w jaskrawym przeciwieństwie 
wobec tego, co ten sam Chamberlain 
późnniej zaproponował na tajnym po­
siedzeniu alianckiej rady wojennej '/ 
dnia 17 listopada 1939 r. i co nastę­
pnie lotnictwo brytyjskie w prakty­
ce zrealizowało.

W  powyższym długim dokumencie, 
przytoczonym w  wyjątkach przez 
Białą Księgę, Chamberlain wypowia­
da się za planowym zniszczeniem ob­
szaru Ruhry przez lotnictwo, nie bio­
rąc pod uwagę skutków, z jakich pre­
mier brytyjski zdaje sobie w  zupeł­
ności sprawę. Świadczy o tym nastę­
pujący ustęp z protokołu tego tajne­
go posiedzenia:
„Jednym z powodów, dla których 

Chamberlain bardzo niechętnie zanie­
chałby tej akcji, była okoliczność, że 
tym samym rozpoczęłyby się naloty 
na otwarte miasta. Chodziło tutaj oczy 
wiście zasadniczo o niszczenie obiek­
tów wojskowych. Zakłady te rozmie­
szczone były jednakowoż w  ten spo­
sób, iż było rzeczą niemożliwą zni­
szczyć je bez równoczesnego naraże­
nia, osób cywilhych. W  ten sposób do­
szłoby do tego, że nie dałoby się u- 
niknąć wojny pozbawionej jakichkol­
wiek ̂ograniczeń. Nie dałoby się bo­
wiem uniknąć strat wśród ludności 
cywilnej, chociażby samoloty latały 
bardzo nisko, i nawet jak najdokła­
dniej celowały przy bombardowa­
niu".
W  chwili, kiedy Chamberlain skła­

dał wyżej cytowaną deklarację, to­
czyły się już od dłuższego czasu roz­
mowy miedzy generalnymi sztabami 
Anglii i Francji, a które miały na 
celu praktyczne przygotowanie woj­
ny lotniczej, wymierzonej przeciwko 
Niemcom. Na podstawie aktów fran­
cuskiego sztabu generalnego, które 
w toku kamnanii francuskiej wpadły 
w  ręce wojsk niemieckich można so­
bie wytworzyć charakterystyczny o- 
braz, który oczywiście w żaden spo­
sób nie odpowiada humanitarnym za­
pewnieniom szefa rządu brytyjskie­
go. I tak z zapisków, datowanych z 
marca 1938 roku, a przedłożonych 
przez brytyjskie ministerstwo wojny 
w  sprawie tych rozmów, jako też na 
podstawię dalszych notatek pocho­
dzących z kwietnia 1939 r., która o- 
publikowano w Białej Księdze, wyni­
kają znamienne szczegóły odnośnie 
do anglo-amervkańskiej akcji lotni­
czej wobec Niemiec. Przewidziano 
stopniowane fazy wojny lotniczej. W  
ostatniej fazie samoloty bombowe 
Aliantów skierowane być miały prze­
ciwko gospodarczym i ' przemysło­
wym obiektom na terenie Rzeszy, by

w  ten sposób przyczynić się do osta­
tecznego załamania się oporu Nie­
miec. Brytyjski sztab generalny zda­
wał sobie oczywiście sprawę, iż rea­
lizacja takiej metody w skutkach ró­
wnałaby się zakrojonym na szeroką 
skalę atakom na ludność cywilną. W  
zapiskach tego sztabu generalnego, 
pochodzących z sierpnia 1939 r., o b k  
wiano nie tylko bombardowanie nie­
mieckich sił zbrojnych i jej obiektów, 
lecz ponadto każdego innego urzą­
dzenia, które mogło służyć do celów 
wojennych, przy czym również tutaj 
wyraźnie użyto formułki: bez wzglę­
du na to, „czy akcja taka spowoduje 
dotkliwe straty wśród cywilnej lu­
dności nieprzyjaciela". Jeżeli chodzi 
o ataki powietrzne, to Anglicy po­
sługiwali się tutaj określeniem, że 
„postępować będą bezwzględnie".
W  chwili/wybuchu wojny kanclerz 

Hitler był właśnie tym, który, w 
swym przemówieniu, wygłoszonym w 
dniu 1 września 1939 r. w Reichstagu 
jako pierwszy oświadczył się za pro­
wadzeniem wojny przy pomocy hu­
manitarnych środków. Podał on do 
wiadomości, że lotnictwu niemieckie­
mu wydał polecenie ograniczenia się 
w swej akcji bojowej do obiektów 
wojskowych. Kiedy następnie wręczo­
no mu orędzie prezydenta RoOsevel- 
ta. w którym zwrócono się do wszy­
stkich rządów z prośbą o złożenie o- 
ficjalnej deklaracji, że w żadnym wy­
padku nie dopuszczą do nalotów 
bombowych na ludność cywilna lub 
miasta nieumocnione, Fiihrer mógł 
się powołać na rozkaz podany do 
wiadomości w swym przemówieniu 
w Reichstagu z tej samej daty, gdzie 
lotnictwu niemieckiemu nakazał o- 
graniczyć się w swych działaniach 
bojowych do obiektów wojskowych. 
Już wówczas jednak, jak wyraźnie 
stwierdzono w  Białej Księdze, było 
jasnym, co zresztą późniejsze postę­
powanie lotnictwa amerykańskiego 
dostatecznie potwierdziło, że ten 'rze­
komo humanitarny apel Róosevelta 
przeznaczony był jedynie do' wpro­
wadzenia w błąd opinii publicznej, 
To samo odnosi się do oświadczenia 
rządów Francji i Anglii, przekazane­
go w  dniu 7 września 1939 r, rządowi 
Rzeszy za pośrednictwem Szwecji, a 
w  którym wyrażono życzenie prowa­
dzenia wojny w ten sposób, by oszczę

dzano ludność cywilną oraz utrzyma­
no zabytki kultury ludzkieĵ
W  odpowiedzi rząd Rzeszy prze­

słał notę zapewniającą, że niemiecka 
siła zbrojna kierować się będzie także 
i na przyszłość zasadą głoszoną przez 
Fiihrera, a dotyczącą rycerskiego, i 
ludzkiego prowadzenia walki, że je­
dnakowoż rząd zastrzega sobie wzię­
cie odwetu za każde złamanie prawa, 
jakiego by się nieprzyjaciel dopuścił. 
Że z niemieckiej strony prowadzono 
wojnę lotniczą w  Polsce stosownie do 
poleceń Fiihrera wynika to nie 
tylko z komunikatów niemieckiego 
lotnictwa, ale potwierdza się to także 
ze strony obcej. Między innymi przy­
tacza tutaj Biała Księga oświadcze­
nie podsekretarza stanu w Foreign 
Office, wygłoszone w  dniu fi września 
1939 w Izbie niższej, że mianowicie 
niemieckie lotnictwo nie kieruje swo­
ich ataków bez celu przeciwko ludno­
ści cywilnej jako takiej, lecz że na 
ogól trafia w cele wojskowe.
Jeżeli w  ̂ dalszym przebiegu akcyj 

wojennych doszło do szkód w mieście 
Warszawie, to przyczyna tego —  jak 
tego Biała Księga obszernie dowodzi 

leżała we fakcie, że Warszawa 
przeobrażona została na wojskowy 
punkt oparcia pierwszego rzędu, 
przez polskich swych dowódców. W  
kilku dniach po upadku Warszawy w 
przemówieniu swym przed parlamen­
tem w dniu 6 października 1939 Fuh- 
rer ponownie podkreślił zasady hu- 
manitarnego prowadzenia wojny nad- 
mieniaiąc, że przy oparciu się o Czer­
wony Krzyż musi to być możliwe, a- 
by znaleźć zasadnicze i ogólne obo­
wiązujące uregulowanie tej sprawy. 
Ale i ten apel przebrzmiał bez echa 
Natomiast rozpoczęła się pierwsza 
seria brytyjskich ataków lotniczych 
przeciwko niemieckiej ludności cy- 
wlnej. Po napadach na WThelmsha- 
fen i Cuxhafen we wrześniu 1939 
zrzucono w grudniu tego samego ro­
ku dalsze bomby na terytorium nie­
mieckie, a w nocy na 12 stycznia 1940. 
po raz pierwszy spadły brytyjskie 
bomby na miejscowość niemiecką, 
mianowicie na -peryferie miasta We- 
sterland na wyspie Sylt.
Biała Księga przytacza dalsze kro­

ki brytyjskie tego rodzaju i porusza 
także komunikat naczelnej komendy 
ńiemieckich sił zbrojnych z dnia 25
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kwietnia 1940, który rejestrując td 
zrzucenie bomb stwierdza, że tym 
samym rozpoczął nieprzyjaciel wojnę 
lotniczą przeciwko miejscom nieo- 
bronnym i nie posiadającym znacze­
nia wojskowego.
Mimo to niemiecka broń lotnicza 

kierowała się w  walce przeciwko An­
glii największą wstrzemięźliwością 
po myśli otrzymanych rozkazów. Z 
rozpoczęciem się operacyj na zacho­
dzie mnożyły się ataki lotnictwa bry­
tyjskiego przeciwko celom niewoj­
skowym w Niemczech, zyskując na 
szybkości i na rozmiarach, tak że ko­
munikat naczelnej komendy niemiec­
kich sił zbrojnych z dnik 18 maja 1940 
uważał się być zmuszonym „wyraź­
nie to stwierdzić ze względu na wy­
nikające z tego konsekwencje", Z nie­
mieckiej strony odczekano jeszcze aż 
do 20 czerwca zanim rozpoczęto ak­
cję odwetową przeciwko obiektom 
wojskowym w Anglii, co zresztą wy­
nika z komunikatu naczelnej komendy 
niemieckich sił zbrojnych z tego 3k- 
mego dnia. Z zakończenia się opera- 
ćyj wojennych na zachodzie skorzy­
stał Fiilirer, aby w mowie c szerokim 
założeniu, wygłoszonej w dniu 19 li­
pca 1940 przed niemieckim parlamen­
tem, ponownie zwrócić się z „apelem 
do rozsądku także i w Anglii", na 
który jednak Anglia odpowiedziała 
atakiem lotniczym na dom Goethego 
w Weimarze i na mauzoleum Bis­
marcka w Friedriehsruh, a w kilka 
dni później pierwszymi atakami noc­
nymi na Berlin. Dopiero teraz, a więc 
w dniu 7 września 1940, niemieckie 
lotnictwo zdecydowało się na to, by 
zaatakować Londyn znacznymi si­
łami. „ |
Jak tego dowodzi Biała Księga, na­

stępnie przy najróżniejszych oka­
zjach wzywał Fiihrer stale i powtór­
nie do humanitarnego prowadzenia 
wojny, a\zwłaszcza operacyj lotni­
czych, słowa jego jednakowoż nie zna 
lazły posłuchu. Przeciwnie: przeciw­
nik nie ograniczał się już j e d y n i e  do 
akcyj ponad niemieckim terytorium, 
ale włączył do swych akcyj terrory­
stycznych także obszary zachodnie, 
obsadzone przez Niemców. Szczegó­
łowo na podstawie dokumentów udo­
wodnione są ataki alianckie przec!w- 
ko ludności cywilnej w  miastach Ltt- 
beck, Rostoek i Bremen, Paryżu i 
Antwerpii, przy czym zniszczono 
pomniki kultury słynne na cały 
świat. Na podstawie oświadczeń bry­
tyjskich stwierdzono także, że bezce­
lowe rzucanie bomb na pewne okre­
ślone terytoria weszło już praktycznie 
w zwyczaj prowadzenia wojny przez 
Anglików i Amerykanów.
Cyniczne pismo lorda Winster do 

dziennika „Times" z dnia 20 maja 
1943, żądające bezwzględnego znisz­
czenia Niemiec, Włoch i Japonii z 
powietrza, przytoczone jest w Białej 
Księdze tak samo, jak różne wypo­
wiedzenia się Churchilla, Edena i Att- 
lee'go,̂ kroczące po tej samej linii.
Treść niemieckiej Białej Księgi 

kończy się następująco:
„Usiłowania niemieckie rozbiły się

0 zamiary istniejące po stronie na­
szych wrogów, użycia terroru lotni­
czego jako planu przemyślanego w 
najdrobniejszych szczegółach celem 
zniszczenia Europy. Jak o tem mówi 
dokument brytyjskiego sztabu gene­
ralnego, Anglicy chcieli „zgóry ścią­
gnąć rękawiczki". Tym samym je­
dnak kwestia winy w wojnie bomba­
mi wyjaśniona jest bez wszelkiej 
wątpliwości. Zniszczone miasta kon­
tynentu europejskiego, tysiące kobiet
1 dzieci zamordowanych przez bombo­
wce brytyjskie i północno-amerykań- 
skie tworzą płomienne oskarżenie 
przeciwko dwom głównym winowaj­
com wybuchu wojny, a mianowicie 
przeciwko Churchillowi i Roosevelto- 
wi. Przed sądem historii świata zo­
stali oni już osądzeni. Urzędowe nie­
mieckie oświadczenia z dnia 29 maja 
1943 w  związku z tym kończy nastę­
pującymi znamiennymi słowami: „Za 
zbrodnie, które popełnili oni na Eu­
ropie i które w dalszym ciąga popeł­
niają, będą musieli odpokutować, gdy 
nadejdzie godzina obrachunku, oko 
za oko, ząb za ząb, odda im się wszy­
stko,_ a od tej sprawiedliwej kary nie 
będzie w stanie ich wybawić żadna 
choćby najbezczelniejsza próba za­
parcia się ich odpowiedzialności.
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DZiS ZACIEMNIAMY:

P o c z ą te k  22.15 

K o n i e c  4 .0 0
ALARM  LOTNICZY

10-sekundowe sygnały 
ODW OŁANIE

długi sygnał 1-minutowy
« — o --

Przeniesienie punktu 
wydawania zaświadczeń PKOp

Pierwszy punkt P. K, Op. wyda­
wania zaświadczeń do kart rozpo­
znawczych przeniesiony został z lo­
kalu przy ul. Zofii 32a, do lokalu 
przy ul. Jabłonowskich 44.

N a P. K. O p. złożyli
Zamiast kwiatów na trumnę śp. 

doc. Tadeusza Morawa zł. 50 Sza­
błowscy i Kołodziejowie. —  P. J. N. 
zł 250. —  Robotnicy Lwowskiej Hu­
ty Szkła, w lipcu zł 560- —  Pracow. 

, nicy T. B. W. we Lwowie za pośre. 
dnictwem p. A. K. zł 50- —  Ostbałm 
Bauinspektion I. Lwów zł 500.

Z  żałobnej karty
W  sędziwym wieku, licząc lat 82, 

zmarł zasłużony i znany powszech­
nie obywatel naszego miasta i jego 
b. wiceprezydent śp- JU LIAN  GBT 
REK. Drukarz z zawodu, poświęcił 
się od lat najmłodszych pracy orga­
nizacyjnej i społecznej; niejedno­
krotnie umiał, dzięki swym zdol­
nościom, osiągnąć stanowiska, na 
których mógł z pożytkiem pracować 
dla ogółu.

W  stowarzyszeniu drukarzy ,,0- 
gnisko” piastował urząd przewodni­
czącego, założył Kasę Zaliczkową 
„Pomoc", był jednym z organizato­
rów drukarni „Grafia", z której wy­
rosła późniejsza wspaniała głośna w- 
całym kraju ,,Książnica-Atlas. Po­
dobnie założony przez śp. Obirka 
I. Konsum Drukarzy rozrósł się z 
czasem w ogromną spółdzielnię „Je­
dność” -

Jako wiceprezydent n . Lwowa 
przez dłuższy przeciąg- czasu dał się 
poznać z energii i zapobiegliwości. 
Przez całe życie czynny, zasłużył na 
dobrą pamięć lwowskiego społeczeń­
stwa. Pogrzeb śp. Juliana Obirka 
odbędzie się dziś tj. we czwartek o 
godz. 5 po poł. z ul. Kochanowskie­
go 94 na cmentarz Łyczakowski. .

Sprostowanie
Autor nadesłanego artykułu p- t. 

„Zbiory muzealne w -Drohobyczu u- 
dostępni. się publiczności”  zamiesz­
czonego w nr. 161 G. L. z dnia 13 
b. m. omyłkowo wymienił między 
nazwiskami malarzy polskich nazwi­
sko malarza Trusza.

Kącik kulinarną

Dziś w czwartek ostatni dzień zapisów do Państw. Żeńskiej 
Szkoły Gospodarczej. Wpisy przyjm uje Dyrekcja przy ul. 

Piekarskiej 9 od godz. 9 do 12.

Więcej terminatorów dla rzemiosła!
Apel kierownika Grupy Rzemiosł

Rzemiosło stanęło w czasach o*
becnych, dzięki obecnemu ukształto­
waniu życia gospodarczego, na wła­
ściwym poziomie. Otrzymało ono od­
powiednie formy organizacyjne, u. 
sprawniono wytwórczość zakładów, 
mistrzowie i czeladnicy uzyskali w 
wielu zawodach gruntowne przeszko­
lenie fachowe. Lecz mimo wyników, 
jakie w tej dziedzinie już osiągnię­
to, jeden problem nie został jeszcze 
całkowicie rozwiązany. Jest to spra­
wa młodzieży rzemieślniczej. Stały 
postęp, jaki we wszystkich przeja­
wach życia gospodarczego jest zja­
wiskiem naturalnym, wymaga ciągle 
nowych sił w rzemiośle, nieustanne­
go napływu terminatorów.

Tymczasem przed wielu zawoda­
mi, jak np. zegarmistrzostwo, gra- 
werstwo, czapńictwo, blacharstwo, 
cholewkarstwo, zduństwo i kuśnier­
stwo, zarysowuje się w przyszłości 
groza braku sił fachowych. A  je ­
dnak te zawody stanowią doskonałe 
podstawy dla egzystencji!

PARKI, ZIELEŃCE, ALEJE
Kwitną lipy, łakomie woń tę cudną 

z oddechem wchłaniamy, lecz nie 
częsta to rozkosz, bo niewiele tych 
drzew mamy. Stare rzadkością, mło­
dych dużo się nie sadzi. Szczątki 
tylko pozostały po różnych alejach 
—  z czym zazwyczaj imię Sobieskie­
go się Wiąże, a i parki stare nie są 
już dziś zjawistóem pospolitym. Ina­
czej było przed stu laty, kiedy to 
Stęczyński po dawnej Galicji z o- 
ławkiem chadzał, którym i w rysun­
ku i w opisie słownym krajobrazy 
zdejmował. Czytamy tam z okazji 
jego pobytu w podprzemyskich Kry- 
sowicach takie spostrzeżenie;

„Wieś koło wsi prawie jak się 
ciągnią jedna po drugiej, mają swoje 
ogródki mniejsze i większe, ładniej­
sze lub brzydsze, ale wszystkie z 
klombami starannie odrysowanemi 
na zielonym trawniku, często tak 
małym, żeby się mógł w obszerny 
jeden pokój pomieścić, ale wszystkie 
w guście angielskim, który oczywi­
ście ślepo naśladując powtarzamy 
za powtarzającymi, że jest najlep­
szy, najgustowniejszy i najpiękniej­
szy, i Bóg wie jakie jeszcze najwyż­
sze dajemy im przymiotniki. To też 
wpośród tyłu ogrodów porozrzuca­
nych po ziemi przemyślskiej, przed 
Sanem i nad Sanem i za Sanem, 
nie znajdziesz już dzisiaj ani jednej 
z owych naszych starych ulic lipo­
wych, z tym ich lubym cieniem, i 
tą samotnością, która szmerem tylko 
liści przerywana zdaje się rozpowia­
dać szeptane dzieje wszystkich zda­
rzeń, wszystkich radości i łez rodzin- 

' nych, które tamtędy przemknęły. 
Wszakże znamy jeden ogród dzisiaj

wielce chwalony, którego założenie 
jenialne zjednało dziedzicowi onego 
wielką sławę między okolicznemi 
współubiegaczami. Ale bo też z nie- 
małemi miał trudnościami sprawę;- 
zastał bowiem po przodkach swoich 
ogród w dawnym naszym strzyżo­
nym, cienistym, a poważnym guście; 
i przecie jak zaczął odwieczne walić 
lipy, całe ściany uliczne przecinać 
gwoli nowym perspektywom, szpa­
lery te naszych prababek przyja­
ciółki najserdeczniejsze wykorzeniać, 
ot i jakoś choć mniej cienisto, mniej 
poważnie, mniej po naszemu, ale 
wyrobiło się i pięknie i —  goło."

Bronił więc Stęczyński starodrze- 
wia, które "dla nowej, ogrodowej —  
„gołej" mody niszczono i na wspo­
mnienie poprzedniej formy kryso- 
wickiego parku to dodaje:

„Opis w geografii z roku 1786 za­
warty notuje: „Krysowice wieś pod
Mościskami JW .1 niegdyś Adama 
hrabi Mniszka chorążego nadworne­
go koronnego, kawalera orderów 
Orła białego i S. Stanisława, dzie­
dziczna, od tegoż z gruntu pałac 
wymurowany, ze wszystkiępni oficy­
nami, kościołem pałacowym, ogrodem 
z. kanałami i fontannami, domami 
do przejazdki, zwierzyńcami ,i co 
tylko gust i znajomość świata oka­
zać może, tak wspaniale, bogato 
kosztownie i wymyślnie, iżby to 
dzieło żadnego* nie szpeciło monarchy, 
a co i fundatorowi i miejscu sza­
cunek zjednać powinno, że ten pan 
dopiero w ostatnich dwóch Ieciech 
życia swego za granicę Polski i to 
nie dalej jak do Wiednia wyjechał, 
a takie cuda gustu po rob .ł, iż się

cudzoziemcy najrozumniejsi i najświa- 
domsi piękności świata dziwują tej 
fabryce."

Potrzeby wojenne nakazują wyzy­
skiwać ziemię i pracę na rzecz wy­
żywienia; o drzewo dbamy w lesie, 
by mnożyć zapasy materiałowe, sta­
ramy się również o drzewa owoco­
we —  lecz mimo wszystko nie zapo­
minamy i o innych koniecznościach 
jakie nam zaspokajał park i aleje. 
Dla ich dopełniania, dla ozdobiania 
miast i osiedli ogrodownictwo nasze 
przed wojną w znacznej mierze w 
szkółkach drzewnych przygotowywa­
ło młódź drzew liściastych i szpilko­
wych. Do dziś w niedalekich Lwowa 
zaktódach ogrodniczych Fredrowa 
widać cale zagajniki drzewek przy­
gotowanych na ten cel. Dziś dalej —  
choć to wojna —  zagadnienie zie­
leni „nieużytkowej" w krajobrazie, 
jego rola nie tylko estetyczna ale i 
zdrowotna są aktualne i w naj- 

' poważniejszych planach uwzględnia­
ne. A  Krysowice, o których była 
przykładowo mowa, tradycyjnie do­
brze rolę uprawiając, a współcześnie 
produkując wiele jarzyn., park swój 
stary szanują i jego piękno pieczo­
łowicie konserwują.

Jak z jednej strony odpowiedział* 
ncść moralna za napływ do rze­
miosła nowych sił spada na ogół 
społeczeństwa, tak z drugiej strony 
sami rzemieślnicy winni dokładać 
wszelkich starań celem wyszkolenia 
jak największej liczby terminatorów,

W  związku'z tym naczelny kie­
rownik Grupy Rzemiosł w Gen. 
Gub. z zakończeniem roku szkolnego 
wydał specjalny apel do wszystkich 
rzemieślników Gen. Gub., by two­
rzyli możliwie największą ilość pla­
cówek szkoleniowych. W  zrozumie­
niu doniosłości tej sprawy Grupa 
Rzemiosł zapewniła w Rządzie Gen. 
Gub. zabezpieczenie prawne kształ­
cenia nowych sił fachowych- Nadto 
polecono wszystkim Urzędom Pracy, 
ażeby tym, którzy posiadają zareje­
strowane umowy terminatorskie i  
znajdują się w zakładach, ażeby im 
dana była możność ukończenia bez 
przeszkód zawodowego wykształce­
nia i ażeby nie przydzielano ich do ja­
kichkolwiek innych prac obowiązko. 
wych.

W  apelu swym kierownik Grupy
Rzemiosł wzmiankuje, że w_ r. 1942 
liczba nowo przyjętych terminatorów 
rzemieślniczych wynosiła 12.000. Ta 
pokaźna liczba jest jednak za małą, 
jeśli chodzi o potrzeby wytwórczo, 
ści. gdyż w celu tylko utrzymania 
rzemiosła w teraźniejszym iego sta* 
nie, potrzebaby rocznie przynaj­
mniej 22.000 nowych uczniów.

Sprawa jest jasna —  1 poważna-

Torf dla podopiecznych
P. K. O p .

Pewna firma opałowa zawiadomi­
ła Polski Komitet Opiekuńczy o go* 
towości rozsprzedaży 6.000 ton tor­
fu pomiędzy' polską ludność potrze­
bującą opału na zimę. Torf suchy 
w kostkach jest już do nabycia w 
cenie 200 zł za tonę loco skład. 
Reflektanci zgłaszać mogą zapotrze... 
bowanie w IV  Wydziale P. K. Oo- 
Sobieskiego 15, I. n. Należność skła­
da się przy odbiorze opalu j.a miej­
scu. Firma posiada skłaay w 6 punk 
tach miasta.

Rozkfad jazdy Lwów-Krasne-Brody i Tarnopol-Podwoloczyska

1) L  7,15 — 10.20 Brody, 2) L  
8,15 —  18,11 Tarnopol, 3) L- 8,54 —
11,20 Brody, 4) Tarnopol 18,20 —  
20.50 Podwołoczyska, 5) L  19,08 — 
22,14 Brody, 6) L  20,24 —  1,20 
Tarnopol 2,10 —  3,54 Podwołoczy­
ska, 7) L  21,34 —  24.00 Brody.

I )  Brody 3,24 —  6,36 L. I I )  Pod­
wołoczyska 1,40 — 3,26 Tarnopol 
3,52 —  844 L. I I I )  Brody 6,29 —
9,02 L. IV ) Podwołoczyska 12,45 —
15,20 Tarnopol. V ) Brody 14,00 —■ 
16,32 L. V I) Brody 15,04 — 18.16 L- 
V I I )  Tarnopol 16,17 —  21,07 L.

K l i k a  p r z e p is ó w  n a  c z a s ie
Budżety skromne, opierające się ńa 

daniach bezmięsnych, wymagają spe­
cjalnego doboru potraw, aby dostar­
czyły organizmowi wszystkich po­
trzebnych składników, a także na­
pełniły i nasyciły. Zupy kwaśne do­
pełnimy kartoflami, kluskami i ka­
szą :— łatwo strawne jarzyny, które 
nie wywołują wrażenia sytości, uzu­
pełnimy osmażonymi grzankami lub 
pożywnym sos^m. Witaminy da nam 
sałata, rzodkiewka, szczypiorek, bez 
konieczności spożywania struganych 
buraków surowych, marchwi itp. Je­
żeli nam zestawienia surówkowe sma­
kują i nie wywołują zaburzeń, nie 
można im nic zarzucić, ale nie są 
one konieczne, zwłaszcza teraz w 
lecie, gdzie oprócz wyżej wymienio­
nych' a powszechnie spożywanych su- 
rowin, mamy pewne, chociaż dość 
trudne dla ogólnych chudych portfeli, 
owoce, pojawiające się już ogórki 
i t. d.

Kuchnia jarska dobrze zrobi opie­
rając się na dwóch typach potraw-; 
mianowicie, na budyniach i rosyj­
skich pierogach. Kwestja smaku jest 
kwestją upodobania i przyzwyczaje­
nia. Faktem jest jednak, że zestawie­
nia tych potraw dają nam skombi- 
ao wanie składników pożywnych w 
doskonałej proporcji.
JO budyniach już pisałam nawoła-

jąc do ich propagowania. Czynię to 
dlatego, by zwrócić uwagę, że w 
obecnych skromnych budżetach są 
duże luki, bywają one za skąpe dla 
osób intensywnie pracujących. Ale 
nawoływać do zwiększania wydatków 
nie zawsze można, a zwłaszcza w 
obecnych warunkach —  należy zatem 
dawać potrawy sycące, a stosunkowo 
tanie, o ile można użyć tego wyrazu 
w całej rozciągłości. Mięso przydzia­
łowe, jako takie, stanowi odrobinę, 
jeżeli jednak użyjemy tej ilości do 
jakiejś zapiekanki czy pieroga, pod­
niesiemy jego smak i wartość.

Podam dziś paniom kilka przepi­
sów na pierogi ruskie, ludowe, pro­
ste i pożywne. Może znajdą ama­
torów.

Pieróg taki (czyli tak zwany ku­
lebiak) i zupa owocowa z grzanka­
mi, kluskami lub kaszą jaglaną (w 
braku ryżu) może być dostatecznym 
obiadem. Mają one tę co budynie 
zaletę, że można je spożywać i do 
herbaty i z zupą, z sosem, na słono 
i słodko.

Na początek podaję dwa przepisy 
na ciasto do pieroga —  następnie 
kilka odmian farszu.

CIASTO DROŻDŻOWE. —  Szklan­
kę mąki zalać szklanką wrzącego 
mleka, wyrobić łyżką na gładką ma­
sę, dodać 1 żółtko, 1 całe j a j o  do­

brze rozbite, 3—4 dkg drożdży roz­
puszczonych w letnim mleku, wyro­
bić na misce i zostawić aby podro­
sło. Kiedy ruszy, dodać łyżeczkę soli 
(na słony pieróg, na słodki dać do 
smaku cukru, ale nie za wiele), 4 dkg 
masła topionego lub innego dobrego 
tłuszczu, dosypać mąki tyle, aby 
ciasto było dość wolne, ale by się 
nie rozlewało, i wyrabiać dopóty, aż 
przestanie przylepiać .się do rąk. 
Dać wyrosnąć, zrobić pieróg duży 
(zawinąć jak makownik) z farszem, 
lub małe pierożki —  a kiedy ruszą, 
wstawić do piecyka i ładnie upiec 
(posmarować jajkiem).

DOSKONAŁE KRUCHE CIASTO. 
Trzy szklanki przesianej mąki, 20 
dkg masła czy innej tłustości, pół 
szklanki, a nawet cokolwiek więcej, 
wody zimnej, w którą wlać kieliszek 
czystej wódki, posolić, wyrobić, u- 
łożyć pieróg, posmarować jajkiem, 
piec.

PIERÓG ZE ŚWIEŻĄ KAPUSTĄ.
Jedną dużą lub dwie małe główki 

kapusty uszatkować, przesypać solą, 
po 15 minutach wycisnąć. Włożyć 
w rondel, dodać kawałek masła, tro­
chę wódy, nie gotować, ale dusić 
do miękkości. Kiedy kapusta gotowa; 
nie powinna mieć soku, ostudzić, 
wsypać posiekanych jaj na twardo 
2— 4, dodać 2— 3 łyżki jagieł ugo­
towanych na sypko (w  braku ryżu), 
posolić, popieprzyć, dodać zielonego 
kopru (o ile kto lubi) lub cebuli 
przesmażonej, nie zrumienionej, 
drobno usiekanej i nadziewać ciasto 
(drożdżowe). Podawać do barszczu.

lub jako osobne danie, pokrajany 
ładnie w plastry i oblany masłem. 
Jeść na gorąco. ' Jeśli zostanie — 
dobry również na zimno, bez masła.

RUSKI PIERÓG STAROŚWIECKI, 
Przygotować na dzień wcześniej, ka­
szę hreczaną, obwarzaną, ugotowa­
ną na sypko i dość tłustą. (Najlep­
sza cała, nie łamana). Ugotować
2— 3 grzyby suszone tak, aby smak 
się prawie wygotował, zmieszać po 
usiekaniu z kaszą, dodać kilka jaj 
na twardo usiekanych, kawałek ma­
sła (i jeśli jest, trochę obgotowa­
nej ryby), nadziewać dowolnie' ciasto. 
Doskonały z zabielanym barszczem, 
albo zwykłym żytnim żurkiem. Po­
wyższa proporcja obliczona na dwie 
dobre szklanki surowej kaszy.

FARSZ Z MARCHWI. —  Pokraja­
ną .drobno marchew ugotować tylko 
do połowy w wodzie z solą —  odce- 
dzić.

W rpndelku zrobić syrop z dwóch 
łyżek cukru i pół szklanki wody, do­
dać kawałek masła i w tym sosie 
dusić marchew aż się zarumieni 
z lekka. Wsypać garść siekanej zie­
lonej pietruszki, ostudzić, nadziewać 
pieróg.

ZUPA JAGODOWA. —  Kilogram 
jagód przebranych rozgotować w 
takiej ilości wody, aby otrzymać 6 
talerzy, o ile ktoś posiada cynamon, 
wanilię lub skórkę cytrynową, do­
dać jeden z z wymienionych. Prze­
trzeć przez druszlag, jeżeli zupę po­
dajemy na zimno, wystarczy tylko 
osłodzić. Jeżeli na gorąco, zaprawić 
po ocukrzeniu. łyżką mąki kartofla­

nej, rozpuszczoną w  pół szklance 
zimnej wody, zagotować, podawać z 
grzankami, kluskami lub kaszą ja­
glaną. Zyskuje na smalcu i pożyw* 
ności zaprawiona kwaterką śmieta­
ny. Proporcja — 6 osób.

ZUPA Z OWOCÓW MIESZANYCH. 
Agrest, porzeczki, poziomki, maliny 
lub tylko agrestii rabarbar (spażyć), 
rozgotować, przetrzeć, oeukrzyć (mo­
żna dodać sacharyny), zaprawić jak 
wyżej, mąką kartoflaną —  jeśli na 
zimno, mąki zwyczajnej niewiele.

B ITK I HRECZANE ZE ŚMIETA. 
NĄ. —  Ugotować pół kg. kaszy hre- 
czanej zwykłej na sypko, wbić 1 ja­
jo ubite z łyżeczką miałkiego cukru, 
tartej bułki 1 łyżkę stołową, wy- 
mięszać doskonale, formować kotle­
ciki, obsmażyć po obydwu stronach 
i wstawić jeszcze w piec na 5— 6 
minut. Kasza nie może być wystała, 
ale jeszcze po ugotowaniu ciepła, bo 
tylko taka przyjmuje dobrze dodatki. 
Podawać ze świeżą śmietaną.

ZA P IE K A N K A  HRECZANA. —  
10 dkg młodego sera zemleć na 
maszynce,utrzeć w misce z dwoma 
łyżkami śmietany, łyżką cukru, łyż­
ką tartej bułki i jajem. Dodać ugo­
towanej na sypko kaszy hreczanej, 
wymieszać, wyłożyć na posmarowaną 
blachę wysypaną bułką, po wierzchu 
wygładzić, posypać bułką, skropić 
masłem i zapiec. Podając na stół, 
oblać masłem ; bułką. Norma na 
pół kg kaszy już ugotowanej.

Proporcja na 2— 3 osoby.
... ---------------------------  L. R,
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w  %0 0 ">tmcm M ih o ia ja  HŁeja JESZCZE O FOSFORYTACH i mąż nauki. Gorący obrońca wolno.
NIEZWISKICH.—  Z nazwą Nie- ści szlacheckich, wymógł on w  roku

Mamy wakacje. Niech się święci miasta... W  ten rok 1543 i Mikołaj ZWif ,nad Dniestrem «« 1638 decydujący wpływ na uchwałę
ełcdkie nieróbstwo na kobiercu przy- Rej odezwał sie. W  obronie pokrzyw- f lsie ^foryty, którym miejscowosc Konstytucji przeciwnej tytułom za­
rody -  choć z tym kobiercem ja- dzonych,. ale nie w żałosnych tyra- ta’ z dalf od d,rog zela™ y ch Połozo- granicznym jako ubliżającym wolno-
koś na ogól cienko, a nieróbstwo —  dach, nie po łacińsku. Pisze polską ?a’ ;P°Pu‘arnosc swą zawdzięcza, lu
no, przez cały rok szkolny było dość satyrę „Krótka rozprawa między ^warstwa fosforytow tworzy
czasu na leniuchowanie. Warto przy- panem, wójtem a plebanem." wieLcą iawicę geoiogiczną,̂  umożli.
pomnieć wobec tego, że obecny rok A  potem jakby się przeląkł wła- w łającą od dawna kalkulację na te* 
jest rokiem osobliwym, rokiem ju- snej oryginalności: pisał, ale tłu- mat rentowności eksploatacji surow- 
bileuszowym pewnego znanego lwow- macząc lub przerabiając obcych pi- ca fosforowego, 
skiego próżniaka, ale z rzędu tych, sarzy, czytywany i chwalony „dla Warstwa fosforvtowa wychodzi 
którzy oby się jak najczęściej rodzili, dworności a gładkości mowy." na powierzchnię we wszystkich pra-
Ajakże, sam pan Mikołaj Rej był Dziś bardzo trudno zrozumieć ów wie jarach przecinających obszar 

przecież aż dwa lata lwowskim ża- podziw spółczesnych dla Reja. Ze- Niezwisk i sąsiednich gmin w roż­
kiem, w naszym mieście chodził do psuli nas następcy Reja, którzy nych kierunkach. Rozpiętość uży-
szkoły „trywialnej" i —  nie pierw- poszli w jego śiady i za jego wzo- tecznej warstwy można przyjąć na
szy i nie ostatni raz —  musiano go rem, z rejowskiej mowy tworząc na- 15 km2 o wysokości »/« m; zapas te-
wziąć ze szkoły, bo.jakoś nic z te- rzędzie arcydzielne. Ale gdyby tak—  go pokładu obliczają na 10 milj-
go. nie wyszło. Lwowskie nauki ła- wzorem współczesnej -Italii —  „prze- ton. Liczne, głęboko wcinające się
cińskie nie były ani lepsze ani gor- tłumaczyć" Reja na język dzisiej- jary pozwalają bez trudności na wy-

szy, gdyby znalazł Się ktoś, kto by dobywanie fosforytów drogą od-
jego język oczyścił z nieudolności, ltrywkową lub też górniczą. Eksploa.
kośławstw, przestarzałości, a nie u- tacja rozpoczyna się w niezliczonych
ronił nic z jego mocy i czystości —  punktach; bo w każdym miejscu ro-

- znalazłby na pewno dużo czytelników, bi się wkopy, gdzie warstwa fosfo.
II na pewno więcej niż niejeden arcy- ronośna występuje na powierzchnię, 

mistrz słowa. Bo Rej przemawia a poziom wody gruntowej leży- tu
trzeźwo a dosadnie,. tak jak lubi poniżej warstw eksploatowanych.,—
dzisiejszy człowiek. „Żywot człowie-.j?0d tymi warstwami leżą w Nie- 
ka poczciwego" przemówiłby do prze- .zwiskach i okolicy piaski na 1% m,
eiętnego poczciwca naszej doby, któ- zawierające również miał fosforyto- MIKOŁAJ OSTRORÓG W  WIEKU 

l| ry krytykuje wyczyny sportowe, jak wy> piaski przechodzą w sztolni MŁODZIEŃCZYM
5%® . śmiejący się z ludzi „tłukących we wzgórzu tuż /nad Dniestrem w

Się po gprach, po skałach", który dcugą warstwę fosforytową. ści. Stawał dzielnie w  potrzebach pod
wytyo-a palcami tych „co siedzą za Na skrzyżpwapiu dróg Horoden- Barem, Międzybożem' i w oblężeniu 
kobiercy w brudnej koszuli . Ĉ io- ^ — Tłumacz— Łuka stanął olbrzymi zbaraskim (1649 r ) Zdolności na wiek obecny me lubi erudytow, kto- r n r n h n t  a • ■ t • • i .J""0ln9&'-1rzv każde słówko na trnie ńrze drewniany mieszczący robot- wodza me miał i jako jeden z trzech
S z a  nie £ g e  klasyka bo na nil“ w ! ¥ ? ceIari* Saraż; obok sta’ regimentarzy („Łacina" z Sienkiewi- 
cio trudny i fabułami zabawiony" nP‘a ^ z?la °-raz warsztat repara. czowskiego „Potopu") spowodował
Z i  S S ,  to ™ 7 -  **> «— ?  u .  m  w *  r«-nie rozkosz, wiedzieć przerodzenie Wod‘\ biegnącego tu potoku użyta produkowana tu podobizna jest fra- 
każdes-o źwirzatka’") ^est do Raczki do szlamowania su- gmentem z portretowego obrazu,
Niejednego, który martwi się, że rowca Wydobyty minerał nrzewozi gdzie jest przedstawiony wraz z 

t. zw. dobra partia zgoła jest nie- celem przerobili do fabryk- Du- ojcem swym Janem Ostrorogiem. 0- 
urodziwa, Rej* pocieszyłby: „czy o- fa trudnos®. stanowi bras: połączeń braz ten jako fundatorski zawisł na 
czyma się żenisz ?“ A  już na pewno komunikacyjnych, znaczna odległość ścianie w  klasztorze Bernardynów w 

sze niż gdzie indziej, niejednego rekordowe powodzenie miałby rejow- od wyńoBząA 20tan. -Sokal?r _
Iwowczyka _ wyzerowały na ludzi, #  Jraz^ szczucia l ' p^zyjadeta ŻANACH. -  Blisko 350 lat licząca 50.tym kilometae droS L  Lwowa 
dy Rej S S f a ł T t o  \ I ’ siedzisz, żopka z panienkami szyje, fara brzeżańska jest pod wezwaniem do Sambora, nad krętym głębokim 
iacioły" (jeśli to było we Lwowie, dziatki jako błazenkowie kuglują, świętego_Piotra _i Paw.a i Narodzę- a malowniczym-jąrem Wiszenki wie- 
to ua pewno wiedział, że linieją rów- pieczenia się'wieprzowa dopieka, cie- n|a Najświętszej Panny Marii. W  dzie swój cichy żywot niewielka 
nież —  przyjaciółki) < do ,obiektów" trzew w rosołku, a kapłon tłusty z pięknie rzeźbionym głównym ołta- mieścnia, Rudki. Ludności ma nie- 
podobno nie przykładał się wcale, kluskami dowiera, więc rzepka, więc rzu kościoła parafialnego od wieków wiele, zaledwie 1.600, z czego w 
Żeby zaś walkonie lwowscy nie potrawki..." Może to dziś „siu- stoją udatne rzezby obu ąpostołow. trzech czwartych Polacy. Z daleka

myśleli, że koniecznie czeka ich cllać hadko", ale z pewnością obecny sw. Piotr trzyma w  ręku sjmbołicz. temu charakterowa osiedla zda się 
łaur Reja lub może jeszcze zaszczyt- konsument literatury już uwierzy, ne klucze królestwa _ niebieskiego, przyświadczać wyniosły kompleks 
niejszy, wypada zauważyć, że u pi- że Rej był takim autorem, jakiego sw- Paweł rycerski miecz. W  dniu kościelny: świątyni zbudowanej na

CZARTOWSKA SKAŁA 
POD L W O W E M

sarzy spotyka się zbyt często świa- dzisiejszy czytelnik nazywa „czło- święta obu patronów od lat dzięstą- 
dome. lub podświadome pozowanie wiekiem z prawdziwego zdarzenia." tek płyną rzesze pobożnego ludu i 
n a  niefortunnych uczniaków. Po pro- Gdyby nawet me czytano Reja, miejscowa ludność .do odświętnie 
stu kryje się w tym chęć pokazania imię jego i tak pozostanie ważnym przystrojonej świątyni. I w  tym ro- 
światu że poeta jest kimś z Bożej słowem, czterechsetlecie jego książki ku, podobnie jak dawniej, kiiiuma. 
łaski" jak monarcha jaki, i niczego bliską sercu datą. Mikołaj Rej w stu miejscowych i okolicznych księ- 
od nikogo nie musi się nauczyć " wielkiej sztafecie kultury wystarto- ży spowiadało pobożnych parafian, 
Przez literaturę świata ciągnie się wal z płomykiem, z małym i chwiej- najstarsi zaś spośród nich_ odnra- 

nuta krytyki szkoły poczynając od mym. Ale dzis mamy juz wielKą po- wiali solenne nabożeństwa i wygło- 
Horacego, który w szkole tylko brał chodnię, przekazaną przez genialnych sili okolicznościowe słowo Loże. Na 
baty od wysłużonego wachmistrza zapaśników. Wielki płomień nawet zewnętrz, bodaj w  czesci, przypomi- 
parającego się kabalarstwem —  a najgwałtowniejsza burza może tylko nały dawne czasy odpustowe kra-

miki z dewocjonaliami.

miejscu pierwotnej w r. 1778 i wy. 
sokiej dzwonnej wieży. Doroczny 
sławny odpust na Zielną w  dniu 15 
sierpnia sprowadza tu mnogie rzesze 
wiernego ludu, przychodzącego pro­
sić o łaski u stóp Cudownego Obia- 
zu Najświętszej Panny. Rynek prze. 
strony z nowym ratuszem, zbudowa­
nym w kształt polskiego renesansu. 
Bruk rynku ceglany trawą porasta, 
co świadectwem, iż niezbyt ludne są 
targi miejscowe. —  Uliczek parę; 
przedmieść nie ma. Zieleni dużo

MIKOŁAJ OSTRORÓG. —  Funda1- niemal każdy dom ma swój ogró- 
tor (r. 1657) pięknego kościoła w  Ko- dek. Bliski cmentarz silnie zadrze- 
mąrnie Mikołaj Ostroróg, dziedzic wiony, a w pobliżu w gęstwie zie- 
dóbr komarz-ańskich, podczaszy wiel- leni piękna maluchna drewniąna cer-

końoząc na powieścidłach o zmo- —  jeszcze bar&ziej rozzarzyć. 
rach galicyjskiej szkoły, dziś do- ®
szczętnia zapomnianych, a niegdyś 
tak czytywanych. Podobnie i Rej:
coś umiał, a nie nauczył się tego ZGŁASZAJ OBIADY 1NDYW1DU-
ani u tatka półanalfabety, ani w ALNIE DO POLSIL KOM POM. ki koronny, marszałek Izby poselskiej kiewkaj a dalej wielki park leśny 
Skalmierskiej szkółce parafialnej, ani
za rok pobytu jeszcze hałaśliwszego 
niż lwowski —  w Krakowie. Coś więc. 
mocniejszego wiąże nas z Rejem, 
nie tylko to, że w naszych stronach 
przyszedł na świat, bo w Żurawnie 
(1505 r.) —  nie tylko to, że ziemia 
halicka wybrała go posłem. Rej —  
to też —  lwowskie dziecko.

' p i & s ą  n a m i

■ S &  m s p o m n i e ń  ł e a i r m i m ^ c h

artyście szczęścia w  grze w  karty 
słowami:
„Niech Ci Guciu życia kwasy 
słodzą zawsze cztery asy".
A  jak mówiono gdy nie miał part-

' Z wielką przyjemnością i satyśfąk- n. b. niewidzimy), a nade wszystko nera w  „Teatrałce" do gry w'karty 
Rej jest na wskroś synem naszych cĵ  odczytałem piękne wspomnienie postać biletera prowincjonalnego a- chętnie grywał z kelnerem.

Btron, z wszystkimi swoimi wadami 0 uiCOchanym artyście sceny lwow- fiążera teatralnego. Ną kilka lat przed śmiercią przy-
i zaletami, ale przede wszysu im gkiej Gustawie ̂ iszerze. Pragnąłbym Właściwie o Gustawie Fiszerze siadał się do „stanttischu“ w restau-
tą swoją . z ocis ą niciras o ivv o^ą ponadto jako pamiętający dobrze m oidiaby powiedzieć, że grał ha sce- racji „pod Gruszką*1 Jana Ludwiga

nawet naismetnieisze charakterystyczną sylwetkę genialne- nie nie graiąc wcale; jego świetna przy ul. Krakowskiej, gdzie rozwese-
,  ̂ - YVI w :eku Ch'v aktora dorzucic lalka wspomnień mimika wystarczyła za całą grę jak lał całe towarzystwo (śp. W. Osia-
w ° i  T = Wk że co z naszych osobistych, dla tym większego uwy- ongiś postać artysty Skalskiego. O dacz, śp. A. Wallek, śp. J. Niewia-
Btrnn J w I L  ,L ' rwto bodzie Palenia niknącej juz wsrod młod- ile rozchodziło by się o życie prywat- damski) swoimi nieocenionymi dow-
Krasielri czy Fredro czy (si parya szychy pamięci o Gustawie Fiszerze. ne, to z jakim zamiłowaniem oddawał cipami, sam paniiętam jak opisując
magnis...) Makuszyński lub „Weso- -
ła Tal vawc7A fnlr wolr)P tUS/U VU i? lSZOTał- #.1,« herl/ie tak wolne wusoawa Fiszera w sztuce pt. „Ko- okoliczność, że humorystyczny „Śmi- handelkach zauważył, że „nawet pu-
od Imetku od cienia iak obrazki # “szko pod Racławicariii" w roli o- gus« życzył na >;Nowy Rok« temu szki z sardynek trą do kanapek",
Juliusza Kossaka. I ndd Dniestrem berżysty albo „Chorym z trojenia  o--------- ------
wsłuchał się Rej w śpiew i granie, tato szczegół jak przestrach malujący 
Muzykalność jego zdobyła mu serce Bię na twarzy, gdy lekarz (Kwiatk e- 
dworu, pchnęła do rymotwórstwa. wicz) wylicza mu rożne choroby, Je.
Miał już 8,8 lat, gdy wydał pierw- zê  ^ie. P°dda s,1? zabiegowi lub 

szą książkę polską, pierwsze wiersze, drygnięcie na krześle, gdy małżonka

Cipiee: OŚMfięk m iesiąca
Sam dźwięk maluje nam szyby- przeczuciem miłego ciepła i długie,

MCI y- — e —  -V-___ >   • zielone miedze przed samym rozsnuwa progiem. I —  tylko jeden krok
oryginalne, nie tłumaczone. Było to (Kwiecińska) wyraża zadowolenie, że zrobić, by w  polnych zgubić się szeptach i w drogach niewytyczonych
równo W  lat temu. Rok 1543 był się pozbyła męża. A potem postać naimilsze rnznoznaó droH!
nabrzmiały faktami. Szlachta zgr.ia- lekarza w „Safandułach" czy nie_ ar-
tała ostatnie przywileje mieszczan, cydzieło? Widziałem potem drugiego
debatowano gorąco a bezskutecznie wielkiego artysty w tej roli, ale me
o nierównych ' karach za zabójstwo, dorównał mu. .
odezwał się, pierwszy raz Modrzew- A z monologów wymienić dodajko-

najmilsze rozpoznać drogi!
Idziesz —  i w błogim pragnieniu u każdej, przystajesz studni, na 

każdym siadasz kamieniu i wszystkie pozdrawiasz cienie i nic nie my­
ślisz —  (bo po co?) i tylko czujesz najcudniej, że wszystkie dałbyś 
spoczynki za to lipcowe zmęczenie!

I ias! Już czujesz, jak szumią brzóz wiatrochłonne gałęzie i mchów

iemiki, —  zaraza morowa kosiła małżonkę (w  drugim pokoju, której Bronisław Król.

i już dworzec kolejowy. Dokoła mf««, 
sta dobrze uprawne grzędy warzyw, 
w  tym i ogródki działkowe delega­
tury P. K. Op. i warzywnik jej
kuchni.

Rudki eą osadą dawną, ale w
XIV wieku był to tylko przysiółek
sąsiedniej pofredrowskiej wsi Beó- 
lcowej Wiszni. Rudki miały być 
obronne, za dalszy ciąg tradycji u- 
mocnienia uważają odpowiedni mur 
kościoła i jego dzwonnicę- Tatarzy 
nieraz palili małoobronne Rudki i 
ludzi w jasyr brali —  w r. 1450 
pierwszy kościół spalili, nowo zbu­
dowany zi ów pogorzał w nowych 
walkach z zalewem Wschcdu w r. 
1675. I jeszcze raz się z drzewa no­
wy kościół wznosił, aż stanął dzi­
siejszy.

Mieszkańcy Rudek trudnią się 
przeważnie rolnictwem, rzemiosło 
polskie reprezentują szewcy, stola­
rze, krawcy, kołodzieje, fryzjerzy i 
blacharze, —- na 14 sklepów w  ręku 
Polaków jest 10. Tak w Rudkach 
jak i w sąsiednich wsiach —  w Pod- 
hajczykach, Dołubowie i Malczycach 
ludność polska zajmuję się koszy- 
karstwem, przy czym każdy z umó­
wionych robotników wyrabia 15 ko­
szyków tygodniowo. Przemysł ten 
prowadzi lwowską firma „Agraria’'- 
Polska spółdzielnia ,,Rolnik” rozwija 
się pomyślnie; wyrazem tego jest 
uznanie komisji kontrolnej.

Polska szkoła sposobi młode no. 
kolenie, które dokona dzieła gospo­
darczej rozbudowy swego rodzinne, 
go miasta i uczyni je pięknym tak, 
.jak na to przyrodzone warunki po- 
zwalają.
SIANO ZNAD DNIESTRU I WE- 

RESZYCY. —  W-kancelarii zarządu 
dóbr w  Chłopach, dóbr należących do 
rudecko-komarzańskiego kompleksu 
majątków obecnie znajdujących się 
w  zarządzie państwowym, znajduje 
się ciekawy w  barwach wykres przed­
stawiający zużycie ziemi. W  wielo­
barwnych słupach dających wielko­
ścią kolorowanych pól pogląd na to, 
jaką powierzchnię danego folwarku 
zajmują zboża, jaką okopowizny itd.
—  silnie przebija się zieleń. To' sien­
ne łąki. Najwięcej tego w stupie Ma- 
nasterca, gdzie aż 564 ha doskonałych 
łąk naddniestrzańskiej niziny, potem 
idą tamże położone łąki Hółodówkl 
(228 ha) i Pohorzec (198 ha). Wca­
le poważne rozmiarem, a rówr.e —  
miejscami zaś i lepsze w jakości, są 
łąki leżące nad Wereszycą, bliską tu 
swego ujścia do Dniestru. W  Andria- 
nowie jest Ićh 13! ha, w Ryboiówca 
165 ha, w Brzeźcu 126 ha i w Chło­
pach 91 ha. Mniejsze ilości należą do 
reszty folwarków komarzańskiego 
klucza.
Do zwózki jeszcze daleko; dopiero 

za parę tygodni —  na to czas, tym.
czasem_ siano się „przepaca". Zwózki 
dokonają chłopi-kosiarze, z którymi 
umowa, że koszą i zwożą za trzecią 
czy czwartą —  zależnie od warunków
—  kopicę. Przeważnie w ten sposób 
przeprowadzono tu kośbę; kosiarek, 
które Zarząd otrzymał w ubiegłym 
roku, użyto w  ograniczonej mierze, 
ilościowa produkcja śiana sianoko­
sów komarzańskiego klucza jest bar­
dzo poważna —  zeszłego roku z sa­
mego Manasterca było 2.740 cetna- 
rów —  w tym roku mniej nie będzie. 
W  przyszłości możliwe będzie powię­
kszenie ilości i wzmożenie jakości po 
przeprowadzonych melioracjach, dla 
których ogólne plany opracowywano, 
już przed pięciu laty.’

BRUKOWANIE R Y N K U  W  
BRZEŻAŃACH. —  Wzorem innych 
miast i tutejsze władze przystąpiły 
do robót publicznych w  mieście." A 
okazja ku temu jest olbrzymia; 56 
proc. miasta w gruzach, drogi znisz­
czone jeszcze z.a bolszewików. W  tej 
chwili robotnicy miejscowi wykłada­
ją rynek brzeżański bryłami kamie­
nia, poprawia się też drogi, wiodące 
na dworzec kolejowy i inne ważniej­
sze arterie w mieście. Możliwie naj­
rychlej jednak należałoby pomyśleć 
o zabezpieczeniu przed ostateczną 
ruiną bezcennej renesansowej kapli­
cy _ Sieniawskich, którą zniszczyły 
wojska bolszewickie, a ząb czasu czy­
ni dalsze spustoszenia wl czterowie- 
kowym zabytku polsłfiei kultury. Po- 
winnoby się, tęż pomyśleć o przema­
lowaniu frontonu stylowego gmachu 
b. gimnazjum, obecnego starostwa, 
który bolszewicy pomalowali „po 
swojemu" na różowo, a krzykliwy ten 
kolor zupełnie nie odpowiada monu­
mentalnej budowli.
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W  K S IĘ G A R N I  —  A N T Y K W  A R N I  
A ^ ^ Y ^ S K 1  —  L w ó w , ulica 

a l v i  B u r s A L S K A  18 — sprzedaż 1
Aupno ksiąi-en now ych , okazy jn ych , 
A n tyk w aryczn ych  G ra fik a , sztychy.

W IE L K I  w y ró b  p ap ie ru  lis tow ego  —
• p aku n kow ego , p e rgam in ow ego . Ze- 

3Zyty* P rzy b o ry  szko ln e  i k a n c e la r y j­
n e  —  zn aczk i p o c z to w e  —  p o le ca : 
H a n d e l p op ie ra  E m anu el Ł a w r iw s k y j 
u l. Ł y c za k o w sk ą  N r  34__________26261

C H R O M O W A N IE  —  N IK L O W A N IE
S Z U R K O W S K I, B O IM Ó W  C Z T E R Y .

W Y Ś M IE N IT E !  ! t  D O S K O N A Ł E ! ! !
P ow ie  każdy, gd y  zap ozn a  8ię z ra­
d a m i, p odan ym i w  fo r m ie  z a jm u ją ­
cych  j tryska jących  hum orem  w ie r ­
s zyk ów , w ydanych  w  s e r j i  ilu s trow a  
pych  książeczek  p. n._ W E S O Ł E  
E L E M E N T A R Z E . D otychczas u k a za ­
ły  się: 1. E lem en ta rz  m aszyn  i na­
rzęd z i roln iczych . 2. I io z i e lem en ­
ta rz . 3. E le m e n ta r z  o k ró lik a ch . — * 
E lem en ta rze  te podają  doskonałe 
ra d y  i w sk a zów k i jak  o s i ą g a ć * 
n a jle p s ze  w y n ik i w  n a jp ros tszy  
sposób. C en a  1 egzem p la rza  1 zł., 
z  p rzesy łk ą  pocztow ą  1 zł. 50 g r . 
D o nabyc ia  w K s ięga rn i M . K O ­
W A L S K I  L w ó w , L e g io n ó w  19. 3198

F A R B O W A N IE  na  w szystk ie  ko lory .
• L E G IO N Ó W  23 (w  p o d w ó rzu ). 3379

k s i ę g a r n i a  h .  Ł O P IE Ń S K I  —  
L W Ó W . K O P E R N IK A  12 —  kupno 
i sprzedaż książek po lsk ich  % r ó ż ­
n ych  dzied zin  w ied zy . 3390

H U L A J N O G I,  O B R Ę C Z E  B U & O W E , 
Z A B A W K I .  L W Ó W , Z IE L O N A  1

S T R Z Y K A W K I  L E K A R S K IE  napra
w ia  szybko w s ta w ia ją c  szcze ln ie  do 
s z lifo w a n y  i za o p a trzo n y  w  p od z ia l­
kę c y lin d e rek  z o ryg . szk ła  je n a j­
s k ie g o  f ir m a  A D O L F  P F O T Z N E R  i 
Synow ie, L w ó w , S em in a riu m  (S Ł O ­
W A C K IE G O *  I. T e le f .  210— 09. 3215

Z A K Ł A D  I N S T A L A C Y J N Y  gazow o-
w b d oc ią gow y . L w ó w , P iłsu d sk iego  19 
te l.  263 83 p rzy jm u je  w sze lk ie  now e 
in s ta la c je  o ra z  n ap raw y  gazow e, wo 
d o c ią g o w e  i cen tra ln ego  o g rz e w a n ia

P L U S K W Y  ty lk o  gazem  n iszczym y 
doszczętn ie  ,,G azoch em ia4’ L w ó w  —  
H u u p ts tra sse  (P iłs u d s k ie g o ) n r  21. 
T e le fo n  271— 06. 3166

Z E G A R M IS T R Z O W S K IE  I J U B L
L E R S K IE  n ap raw y  fach ow o  p rzep ro  
w ad za  firm a  J A N  S E L T E N R E IC H , 
L w ó w , P L A C  H A L IC K I  n r 14. 3218

L E K A R S K IE  IN S T R U M E N T Y  I  
E L E K T R O M E D Y C Z N E  A P A R A T Y  
po leca  w e w ie lk im  w yb o rze  f ir m a  
M G R . B. B O JK O , L w ó w , S Y K S T U ­
S K A  2. T a m że  kupno i n a p ra w a  u- 
żyw an ych  a p a ra tó w  i n a rzęd z i. 3181

Z A W IA D A M IA M  P . T .  K lien te lę , żę 
o tw o rzy łem  s w o je  p rzeds ięb io rs tw o  
m a la rs tw a  d ek o ra cy jn ego  i budow­
lanego  i w y k o n u jv  ta n io , szybko i 
s o lid n ie  o ra z w szys tk ie  p ra ce  w  ten 
zak res  wchodzące. J. G Ó R S K I, ul. 
S erbska  5. L w ó w . 25754

P O W IA D A M IA  S IĘ  S zan . P a n ie , że v 
„ W Y K W I N T N A  P R A C O W N IA  K R A  
W IE C T W A  D A M S K IE G O  J. W O J - 
T Y C H ” , L W Ó W , C Z A R N IE C K IE G O  
8, m. 1, w z n o w jła  swą czynność.

DO  K O N S E R W O W A N IA  ow oców  —  
B E N S O E S A N  S O D O W Y . D ro g e r ia  
L w ó w , K op ern ik a  jeden  3455

F R Y Z J E R Z Y !  N A J L E P S Z Y  P Ł Y N  
—  DO  T R W A Ł E J  O N D U L A C J I  —  
„O N D IN E * 4 w  lepszych  p erfu m eria ch  
i d ro g e r ia ch  do n abyc ia . S k ła d : D ro ­
g e r ia ,  L w ó w , K o p e rn ik a  jeden  3454

M Y D T jO na k a rtk i c ze rw cow e  S38 
* .C H E M P U N K T “  Z y b lik iew ic za  pięć.
T e le fo n  263-66. 3415

Ś W IE C E  na k a rtk i lip c o w e  S37 —  
„C H E M P U N K T * *  Z yb lik ie w ic za  p ięć.
T e le fo n  263-66. 3415

C H U S T K I  na  g ło w ę  —  P rzęd za  —  
jed w ab  —  n ic i c. c. t. cen y  hu rtow e 
m a ły  kom p le t 350 z ł., duży' 650 zł. 
Po o trzym a n iu  g o tó w k i w y sy ła  ~ r  
,■ P rzed s taw ic ie l”  —  Ja ś lisk a  iib er 
K ro s n o  3431

c W O IN E  POSADY

B A N K  poszu ku je  do bu ch a lte r ii i 
k o resp on d en c ji Person e l kupiecki do 
n a tych m ias tow ego  o b ję c ia  s ta n o w i­
ska. W a ru n ek  d ob ra  zn a jom ość  jęz . 
n iem . D oda tkow e  k a r ty  żyw n ośc iow e  
L is t y  do Gaz. L w . 3335

Z A S T Ę P C A  do  d ob rze  zap row ad zon e­
g o  w ięk szego  p rzed s ięb io rs tw a  e le k ­
tro te ch n ic zn ego  na  w schodzie , ok ręg  
P ra cy  G en erń lgou vern em en ts  ’ z a r a z  
Poszu k iw an y . Z g ło s zen ia  do B iu ra  
og ło s zeń  R u  dl —  Po-sen, W ilh e lm - 
s trasse  11 N r  7,89 y

P O S Z U K U J Ę  d z iew c zy n y  do lcunchni
Z g ło s zen ia  ul. Z o f i i  3 R e s ta u ra c ja

S Ł U Ż Ą C A  dobrze  g o tu ją ca  ze św ia ­
dectw am i. lub re fe ren c jam i od z a ra z  
Po trzebn a  L w ó w , A k a d em ick a  21. 

4 god z . 2— 4 26590

F R Y Z J E R A  m ęsk iego  o ra z  m anicu- 
rzys tk ę  loczk a rk ę , z a a n g a żu ję  za ra z  
n a  ba rd zo  dobrych  w arunkach  K w o lik  
S ta n is ła w ó w , A .  H it le r a  15. 26575

K U A W C Z Y N IĘ  na s ta łe  p oszu ku je  
H o te l G eo rg e ’ a. O sob is te  zg łoszen ia  

P o r t ie rą . 265o8

P R Z Y J M IE M Y  n a ty ch m ia s t ru ty n o ­
w a n e g o  m a js t r a  o ra z  k ilk u  p rzo d o w ­
n ik ów  do rob ó t c iem n ych  i torow ych  

ta ron ie  L w o w a , W a ru n k i w ed łu g 
u m ow y. L is ty  G az. L w ow sk a  26438

P p T R Z E B N A  eksped ien tka . Sykstu- 
**** 1. Sklep E lek tro tech n ic zn y . 26434

P R Z Y J M Ę  N u żącą  do w s z y s tk ie g o  —  
u trzym an ie , dobra  p e n s ja . T a rn o w ­
sk iego  24 mieszik. t r z y  v

P O S Z U K U J Ę  s łu żącą  do w szys tk iego  
u czc iw ą , d ob rze  po leconą  na  w y ja zd . 
Z g ło s zen ia  Ż ó łk iew sk a  93 I  p ię tro , 
n a  p ra w o . v

S Z O F E R A  na w ó z  osobow y  p rzy jm ie  
n a tych m ias t f i r m a  n iem iecka . Z g ło ­
szen ia  O rze s zk o w e j 5 p a rte r , te le fo n  
214-47 od 12— 2 -ie j. 26382

P O S Z U K U J E M Y  d la  n ow o  w ybu dow a­
n e j s ta c ji g a z o w e j (z a o p a tr y w a n ie  
sam ochodów  w  g a z  z iem n y ) 4 k ie ro w ­
n ik ó w , 6 'd o z o rc ó w  stacy jn ych . K a n ­
dydac i *  n iu m ieok im  ję zyk iem  m a ją  
p ie rw szeń stw o . N a  r a z ie  ty lk o  p i­
sem ne zg ło s zen ia  k ie row a ć  na adraB: 
M o n o p o l-V e r ir ie b « A . G, fu r  M in e ra ł - 
51 V e rk a u fs a b fe ilu n g  L em b erg  Bern- 
h a rd p la tz  7. 26480

A G E N C I  w z g l P R Z E D S T A W IC IE L E
W Y Ł Ą C Z N I ,  w p ro w a d zen i w  b ra n ży  
6 po  iyw c zo -k o !on ia ln c j p o trzebn i. O- 
f e r t y :  W a rsch au  C 1, sk ry tka  p o cz­
tow a  n r  782. 3427

U C Z N IA  do f r y z je r a  p rzy jm ę . S ie n ­
k iew icza  5. Sku lsk i. ‘ 263-66

G A R D E R O B IA N A  do n iem ieck ie j 
r e s ta u ra c ji zos tan ie  p rzy ję ta . Z g ło ­
s zen ia  R e s ta u ra c ja  , ,K r is ta lT ‘ Z y b li­
k ie w ic za  2 —  m iędzy  3—-5. 26369

U C Z C IW E J  d z iew czyn y  do robót do ­
m ow ych  m ó w ią c e j niec*o po n iem iec­
ku szuka 2 p an ów  N iem có w . Z g ło s ze ­
n ia  p isem ne do G az . L w . 26463

S T E N O T Y P IS T K Ę  zn a ją cą  d o b rz0 j. 
n iem ieck i, d o zo rc y ’  domu, 0 i*az ślu ­
s a rza  poszuku je. Zusatz, dob re  w a ­
runki. Z g ło s zen ia  f irm a  ,,E re s '‘ —  
L w ó w . K ra szew sk iego  15 26619

P O S Z U K U J Ę  eksped ien ta , fa ch ow ca  
z b ra n ży  fa rb ia r& k ie j do sk ładu  fa-rb. 
D obre p o lecen ia  w y m a g a n e . Z g ło s z e ­
n ia  Gaz. L w o w sk a  3447.

U C Z N IA  DO  N A U K I  p r z y jm ie  P r a ­
cow n ia  P re c y zy j.-M ech a n . —  L w ó w , 
C za rn ie c k ie g o  8 3438

W O Ź N Y  do  p osy łek  w  b iu rze  i w o ­
ż en ia  to w a ró w  w ózk iem  po trzebn y  
za raz. D obre  w arunk i. Z g ło s ze n ia  —  
F irm a  M . K O W A L S K I*  L w ó w . L E ­
G IO N Ó W  31. 3446

M Ł O D A , czys ta  p an i do p opo łu dn io ­
w eg o  z a ję c ia  poszuk iw ana . Z g ło s ze ­
n ia  m ięd zy  2— 4 godz. Sa n itłitsdepot. 

.N a d  Ja rem  5 v

N IE M IE C K A  E in e a tz firm a  poszuku je 
natychm iast G O Ń C A . C a r lo w itz  
Oo, L w ó w , R y n e k  31. A u sw e is  zape­
w n ion y . v

F A B R Y K A  pap ieru  p r z y jm ie  na do­
b rych  w a ru n k ach  rob o tn ice . Z g ło s ze ­
n ia :  L w ó w , 29 J u n is tra sse  10 v

C H Ł O P C A  do nauk: p rzy jm ie  ś iusar- 
n ia  —  Z y b lik iew ic za  45

Zawiadamiamy, że obecny 
Nr. telefonu Działu Ogłoszeń 
„Gazety Lwowskiej" jest 200-06.

M Ł Y Ń S K IE  M A S Z Y N Y  —  kam ien ie, 
m a te r ia ły  do n a k ła d a n ia  kam ien i } 
łu szczarek , w sze lk ie  p rzyb o ry  m ły ń ­
skie d o s ta rc za : ,,M łynobudow & ‘ ‘ —  
W a rsza w a . L w o w sk a  9, te l. 8-18-64

„Ś W IA T  i Ż Y C IE ”  E N C Y K L O P E D IĘ
kom plet, p o jed yn cze  tom y lub ze s zy ­
ty  kupuje M . K O W A L S K I  —  L w ó w  
L E G IO N Ó W  31. 3199

S P R Z E D A M  luksusową zastaw ę s re ­
b rn ą  na 6 osób. W iad om ość  G aze ta  
L w ow sk a  N r  3423

S K U P  —  K ra k ow sk a  3 —  ku pu je  —  
sp rzed a je : d yw any, k ilim y , g a rd e ro ­
bę, obu w ie , k ry s z ta ły  i t. p. 26270

K U PU JĘ  u żyw an e  m eble i antyczne. 
L w ó w , W ienerstrasse  66. 26078

P O S Z U K U J Ę  osobę m łodą, ln te l-g en - 
tn ą , u m ie jącą  trochę po  n iem iecku , 
lub iącą  d z ie c i, do pom ocy w  gospo­
d a rs tw ie  dom ow ym  na sta łe . /Ausw eis 
p racy  i d o b re  w aru n k i zapew n ione. 
Z g ła s za ć  się  m ięd zy  &— 6 ul. św . Z o ­
f i i  17 A ,  m . 4 p a r te r  v

P O T R Z E B N A  za ra z  służąca do r o d z i­
n y  Reichsdeu tschersk ie j —  n iem ieck i 
kon ieczn y . Z g ło s zen ia  R . L egb an d  —  
M ich a lsk iego  11/6. v

P O S Z U K U J E M Y  na w y ja zd  zd o l­
nych  m a js tró w  d rogow ych , schacht- 
m a js tr ó w , m a js tró w  ta rtaczn ych  o- 
ra z  w sze lk ich  ro b o tn ik ó w  b u d ow la ­
nych. P e łn e  u trzym a n ie  o ra z  dobre 
w yn agrod zen ie . Z g ło s zen ia  p isem ne 
do G az. L w . n r  3326

M IE J S K A  K O L E J  E L E K T R Y C Z N A
p rzy jm ie  natych m iast s tra żak ów . —■ 
Z g ła s za ć  s ię  w  b iu rze  P erson a ln ym , 
W u leck a  c z te ry . 3406

M IE J S K A  K O L E J  E L E K T R Y C Z N A
p rzy jm ie  natychm iast ch łopca b iu ro ­
w ego  (g o ń c a ) ze  zn a jom ośc ią  ję zyk a  
n iem ieck iego . Z g ła s za ć  » ię  w  b iu rze  
P e rs o n a ln y m , W u leck a  4 3407

S Ł U Ż Ą C A  n a  w y ja zd  po trzeb n a . —- 
K o t la rsk a  12, m ieszk . 7, god z. 9— 12.

L A B O R A N T A  i r e tu sze ra  p r z y jm ie  
F o toa te lie r , K o p e rn ik a  10- ”25955

DO J L E K A R Z A  potrzebn a  u czc iw a  d o ­
chodząca P o lk a , m łoda, zw in n a , u- 
m ie ją ca  go tow ać . Z g ło s zen ia : R o m a ­
n ow ic za  16 I  p. m . 3 od 19— 20 3416

P R Z Y J M IE M Y  N A T Y C H M IA S T  do
naszych w a rs z ta tó w  R Z E M IE Ś L N I ­
K Ó W  S A M O C H O D O W Y C H : Ś L U S A ­
R Z Y  K O W A L I  | S T E L M A C H Ó W  
W E D Ł U G  S T A W E K  d la R E IC H S - 
D E U T S C H E R Ó W  Z A P E W N IO N E .  —  
Z g ło s zen ia : A U T O H A U S  „ G A L I -
Z IE N ”  L w ó w . A d o l f  H it le r  R in g  35

P O T R Z E B N A  od z a ra z  m łoda  in te ­
lig e n tn a , u czc iw a  p a n n a  do p r o w a ­
d zan ia  gosp od a rs tw a  1 p rzed s ięb io r ­
s tw a . J ę zyk i: po lsk i, u k ra iń sk i, ew en ­
tu a ln ie  n iem ieck i. W a ru n k i b a rd zo  
d ob re  w ed łu g  um ow y. Z g ło s zen ia  : 
T r in k o w , S ta n is ła w ó w , u l. Golu- 
ch ow sk iego  N r  4 3372

R U T Y N O W A N E G O  K o r e p c ty to r a (r k i )  
z  zakresu  szko ły  p ow szech n ej d la  H -  
le tn ie j d z iew czyn k i, ze  zn a jom ośc ią  
jęzĄ ka  u k ra iń sk iego , p o lsk ie g o  i n ie ­
m ie ck ie go  poszu ku ję  0d z a ra z  —  L . 
S ta row ieek i, K a z im ie rzo w sk a  33/8. 
D ob re  w y n a g ro d zen ie . 26238

C H Ł O P C A  do nauk i p rzy jm ie  In tro -  
l jg a t o m ia .  C h orą żczy zn y  29 26205

U K W A L IF IK O W A N Ą  rob o tn icę  po ­
szuku je in t r o l ig a to rn la .  C h o rą żczy ­
zn y  d w ad z ie śc ia d z iew ięć . 26204

F R Y Z J E R  lo s t a n i*  p rzy ję ty . L w ó w . 
B ra jft r o w s k *  ^  86115

P O S Z U K U J E  eię  na  p ro w in c ję  dzie l 
ną uczciw ą  P o lk ę  x św iad ec tw am i -— 
ja k o  pom ocn icę dom ow ą. W aru n ek
d osta teczn a  zn a jom ość  ję z y k a  n ie ­
m ieck iego  ja k o te ż  p ie rw szo rzęd n e  
p ro w a d zen ie  kuchni, w iek  n ie  n iższy  
ja k  40 la t. Z g ło s zen ia  do K om m issa  
rigeher V e rw a lte r  der Juchten  u. 
S oh len led erw erk e  in B o leeh ów  —  
koto  S tr y ja  1008

P O S Z U K U J Ę  od z a ra z  in te l., zd ro ­
w ej, lu b iące j d z iec i i u czc iw e j w y ­
ch ow aw czyn i freb lan k i do 4 -le tn ie j 
d z iew czyn k i. M ow a u k ra iń ska  w y ­
m agan a . P e łn e  u lr z y m a n ie , m ieszka 
n ie  i zap ła ta . Z g ła s za ć  s ię  ty lk o  2 
dobrem i po lecen iam i i dokum entam i 
L w ó w , R yn ek  37 (s lep  1 p orce lan ą  
1 s zk łem ). 25580

l. L W O W S K A  F A B R Y K A  O B U W IA
p rź y jm ie  natych m iast na dobrych  
w arunkach  za rob k ow ych  200 p ra cow ­
n ik ó w  j  p racow n  i czek ró żn ego  w ielu i 
P r z y ję c i  m a ją  m oż liw ość  po k ró tk im  
p rzeszko len iu  nabyć u nas p ra k tyk i i 
p ra cow a ć  w  odp ow ied n im  zaw odzie . 
Z g ło s zen ia  p r z y jm u je  się w fa b ry c e  
przy  ul. M a rc in a  1. 30. 3240

P O W A Ż N A  f irm a  budow lana, poszu 
ku je na w y ja zd  m u rarzy , c ieś li, s to ­
la rzy , a także  ś lu sa rzy  i m on terów . 
Z a p ew n ia m y  pełne ^utrzym anie i do 
brą  zap ła tę. L is ty  Gaz. L w . 3325

P R Z Y J M Ę  dochodzącą p ra cow itą  u-
czc-iwą. W ik t  i w y n a g ro d z e n ie  w /g  
urnowy. D okum enty i p o lecen ia  w y ­
m agan e .G ro ttg e ra  10/6 26478

N IE M IE C K IE  b iu ro  budow lane szuka 
stale m u ra rzy% c ieś li, podm a js trzych  
m urarsk ich  i beton  ja rsk ich , szach t- 
m a js tró w  ł robotnikcuv budow lanych . 
Z g ło s ze n ia  G aze ta  Lw ow sk a  26381

\  K U PMO' E D A ź” !

W Z M A C N IA C Z  do sp rzed a n ia  g r a  
ją cy  bez an ten y  na adap ter. L w ó w , 
B o im ów  16. I I  p. m. t r z y  26397

S P R Z E D A M  p a te fon  w a liz k o w y . —  
Sykstuska 58/7 B. 26258

W A L C Ó W K Ę  B E D N A R S K Ą  kupię.
L is ty  G azetą  L w o w sk a  26191

R O W E R  d z iec ięcy  luksusowy —  do 
sp rzed an ia . T a rn o w s k ie g o  85/2, godz. 
od S ra n o  do 4 po po łu dn iu  2619Ó

M A S A R S K IE  m aszyn y  w ilk  i s zp ry ­
ca do sp rzed a n ia . W iadom ość; ul. K;> 
z jm ie rzów sk a  35 I I I  p. d rzw i 12 26186

U B R A N IE  pop ie la te  na  ś red n iego  —  
sprzedam . Sob iń sk iego  10 m. 9 26174

K S IĄ Ż K I ;  G oldschm id ta ; „N a u k ę  o 
d z ied z iczn ośc i4’ , D i l lo n a :  uK on feren - 
c ję  p a rysk ą44. P rou sta , cyk l I, V , V I I  
i V I I I ,  Z  B ib l. B o y a : R ousseau :
,,W y z n a n ia " ,  W o lt e r a :  . .P o w ia s tk i
f i lo z o f ic z n e '4, M ontesąu ieu ; ,,L is ty  
p e rsk ie " , P a s c a l:  ,,M y ś li” , , ,P ro w in -  
c ja łk i" .  L e s s in g : „E u ro p a  j A z j a ” . 
A n to lo g ię  T r z a s k i i E u ropę połudn. 
ś rodkow ą, P o lsk ę  z G e o g ra f i i  T r z a ­
sk i, kupię. b. dobrze zap łacę. K iosk  
P r z y  P l. S trze leck im , po południu .

K U P IĘ  porządne d ziec in n e łó żeczko , 
n a jch ę tn ie j ch rom ow e, d ob rze  zap ła ­
cę. Z g ła s z a ć ; W y sp ia ń sk ie g o  14 a. 
m ieszk . 6 I I  p ię tro  26182

F O R T E P IA N  k ró c iu tk i k rzy żo w y  —  
ćzn rn y  sp rzedam  ok a zy jn ie . P i ja r ó w  
41, m. 8. I  .p. 26177

S P R Z E D A M  fu tro  sel&ki now e. K o ­
pern ik a  10. 26165

S P R Z E D A M  w ózek  sp o rtow y  K onkon  
sk ro jo n y  dam ski p ła szcz  l dobrego  ma 
teria łu  T o k a rze w s k ie g o  s7/12a I I  p. 
od t r z e c ie j do szóste j 26162

G R A M O F O N  E L E K T R . G A R R A R D A
z w zm acn ia czem  sprzedam . Z ie lo n a  
16 za  W o d o c ią ga m i. P u k a ć  do  b ram y 
od 12 do 20 e j. 25748

K U P U J E  używ ane w ieczn e  p ió r a  i 
ich części Sk lep  p ap ie row y . K a z i­
m ierzow sk a  trz ‘y. 25828

S P R Z E D A M  u b ran ie  i n a rzu tk ę  w 
bardzo dobrym  s tan ie  H au sn era  15:
I I .  p.. m. 18. od 4— 6 259*72

K U P IĘ  z a ra z  m aszyn ę  S in gera  k ry ­
tą  w  dobrym  s tan ie  w p ros t od włą- 
śc ic ie la , plac M a r ia c k i 10, I I .  P- — 
m ieszk . 12. ganek . 25802

K R E M  DO  G O L E N IA ,  sp o r to w y ” i 
in n e specja lne, pudry, p roszek  i pa 
stę do zębów  D en to la n  dos ta rcza  —  
W y tw ó r n ia  B IO N , W a rs za w a , u lica  
C h m ie ln a  63, m . 5. C en n ik i b ezp ia t 
n ie . A g e n c i p oszu k iw an i. 3401

K U P U J Ę  W A R T O Ś C IO W E  K S IĄ Ż K I
ró żn e j treśc i K s ię g a rn ia  M , K O ­
W A L S K I .  L w ó w  L E G IO N Ó W  31.

P Ł Y T Y  P A T E F O N O W E  nowe. stare 
po łam ane kupuje . . L IR A ” , K O P E R ­
N I K A  10. T e le f  110— 25 3254

P R Z Y J D Ę  do dom u kupię O B R A Z Y ;
dok ładny op is  do Gaz. L w . n r 25228

IN S T R U M E N T Y  M U Z Y C Z N E , p rzy ­
b o ry  „ L I R A * 4 K O P E R N IK A  10. 3175

S P R Z E D A M  u b ra n ie  m ęsk ie  krem o­
w e w e łn ia n e  p ie rw s zo rzęd n e  n a  śred­
n iego  lub  n isk ieg o  B lu zkę  b rą zow ą  
jedw abna , k ap y  p lu szow e w iśn iow e , 
szal b ia ły  jed w ab n y  duży, od  5— 8. 
B ad eo ich  9 m . 6 l l  p .  g

4%  L IS T Y  Z A S T A W N E  T . K. Z.
L w ó w  kupię. Zgłoszen ia  do Gazety 
L w o w sk ie j N r  26135

D Y W A N  P E R S K I ,  sm yrneński. ta p ­
czan  .ap a ra t fo to g ra f,  m a ło o b ra zk o ­
w y , teczkę kupię. G az. L w  26157

S P R Z E D A M  k o łn ie rz  p o la rn ego  lisa 
p iękny, n ie  u żyw any. T y lk o  p o w a ż­
nemu re f le k ja n to w i.  R om a n ow ic za  7 
m ieszk. 6. od god z. 3 -c ie j. 26215

W Y T W O R N E  d rew n ia k i n r  35, 86,
37, sprzedam . H etm ań ska  8, m. 14 ; 
od god z. 16— 18. 26332

K U P IĘ  2 s iod ła  w  dobrym  s tan ie  
n a tych m ias t. Z g .o s zen ia : Japońska
n r 12. m. 12, od 19— 20. 26106

M A S Z Y N K I  do m ięsa  w ysy ła  G rze- 
szkow iak , W a r s z a w a , W id o k  trzy, 
m. 26. C eny na żądan ie , 3400

MEBLE N O W E  i używ ane m ożna 
nabyć w  now oot w a rtym  sk lep ie  me_ 
b low ym . L w ó w , W ien ers tra sse  66.

S P R Z E D A M  130 tom ów  b e le trys tyk i 
Z o f i i  3. m ieszk . 10. 25853

K U P U J Ę  u żyw an e  w  dobrym  stan ie 
kołdry, m aterace . Ł y c za k ow sk a  89 : 
R iesżow p k i. 25952

K S IĄ Ż K I  po lsk ie  kupuję. L is ty  a ce
ną^Gaz: L w . n r 25700

IN T R O L IG A T O R S K Ą  m aszynę dp 
k r a ja n ia  pap ieru , książek kupi f i r ­
ma E reg, L w ó w . K ra szew sk iego  15; 
te le fon  138— 21 25785

P Ł Y T Y  P A T E F O N O W E  p o łam ane 
skupu ję. P ła c ę  n a j le p ie j .  Sykstuska 
n r  23. p rzez podw órze , m ieszk. 13.

Z Ł O T A  d la  c e ló w  den tystycznych  —  
Ż Ą D A J  J E D Y N IE  z f irm y  J A N  
W O J T Y C I I  L w ó w . A k ad em ick a  8. 
G W A R A N T O W A N E  B L A C H Y  na Ro 
ron y , lu ty, 7ło to  d o ’ la u ia - 32711 * 1 .................................  ... ...............................

F O T O M A T E R IA  Ł Y  —  P R Z Y B O R Y  
„F o -F o  R a 4* L w ó w . C h orążczyzn y  5.

W Ę G IE L  kupię. L w ó w , F r ied r ich ó w  5 
m ieszkan ie  trzy . 3263

R O W E R  pó łdam sk i na n iską  kupię. 
Z yb lik ie w ic z a  35. m . 4. 3332

Z N A C Z K I  P O C Z T O W E  do  zb io rów . 
B o ga ty  w yb ór. Ż ą d a jc ie  cenn ika . —  
G ryżew sk i. B iu ro  F ila te l. ,  W a r s z a ­
w a. M a rsza łk ow sk a  114. 3286

M O T O R Y  D ie s la  u żyw ano  od 15 do 
70 H . P . o k a zy jn ie  do sprzedaży. —  
Łańcuck i. L w ó w , Tokarz-ew.ski ego 50/1

W A R T O Ś C IO W E  K S IĄ Ż K I  i ca łe  
k s ięg o zb io ry  kupuje sta le  K S IĘ G A R ­
N I A  J. F O IT IK A ;  L w ó w , W eb r- 
m ach ts tr . (B a to r e g o ) 30. 3178

K U P C Y !  Ig ła  pa te fon ow a  o  ^ za firo  
w ym  końcu na 100 p ły t w cen ie  5 z ł 
w ysy ła  na fa k tu rę  F  m a K on ta k t — 
K ra k ó w . S iradom  18. P . T . Qd- 
sprzedaw com  b ezp ła tn ie  w zó r . 2953

S P R Z E D A M  m aszyn ę  S in g e ra  z m o ­
to rk iem  do rob ien ia  d z iu rek  w  b ie liź -  
n je  j w en ty la to r  kow a lsk i. Łukasfiń- 
sk ieg0  4, TI p. 0d 11— 13. 26330

N U T Y  o rk ie s tra ln e  ta n io  do s p rze ­
d a n ia  u l. J ab łonow sk ich  22, p a r te r , 
m ieszk an ie  sz-eść v

IC U P IĘ  buty z  cho lew am i N r  43 —  
w  dob rym  s tan ie . G. L .  26324 v

S P R Z E D A M  d rzw i, ok n a  1 d rzew o  
bu dow lan e s ta re , a le  zd row e . P a w l i ­
k ow sk iego  17, t«U  137-25. v

S P R Z E D A M  d z ie c in n e  łó żeczk a  b ia łe  
p ra w ie  n ow e i że la zn e  łó żk o  kuchen­
ne ze  sia tką —  u l. H a lic k a  15, m ie ­
s zk a n ie  ośm , I I I  p iętro , 26319

K U P IĘ  od w ła ś c ic ie la  dom  f  o g ro ­
dem  lub p a rce lę  na  g ó rn y m  Ł y c z a ­
k o w ie  lub ok o lica  Z ie lon e j. L is ty  do 
G a ze ty  L w o w s k ie j 26318

K I L K A  o b ra zó w  w y b itn ie js zy c h  m a ­
la r z y  kupi lek a rz-s tom a to log  F r a n ­
kow sk i, G łęboka 18 H  p. 25719

S P R Z E D A M  b a rd zo  ładn ą  3 m ies ięcz­
ną  ra tle rk ę  W iad om ość  u d o zo rc y  —  
p lac  K a p itu ln y  t r z y  v

S P R Z E D A M / p ię k n ą  sukn ię c iem n ą  
k w ia tow ą , czó łen k a  ja sn o , k rokody l 
87, ja s n e  u bran ie , za rzu tk ę , e le g a n ­
ck ie  na  średn iego , pó łbucik i c za rn e  
41— 42. H ubertus z  podp inką p rzen o ­
szon y  tan i, s e rw is  6 osobow y  koHąld 
ozesk i. Z d r o w i*  3/5. w.

S P R Z E D A M  fle t .  W ia d o m o ść : R om a ­
now icza  \. 3. F r y z je r  26388

R Ę K A W I C Z K I ! !  J edyn y  F A C H O ­
W Y  w a ys z ta t —  robota  now ych  2 po 
w ie rzoń ych  m a te r ia łó w  —  w sze lk ie  
rep erac je . L w ó w , B o im ów  18, sklep.

K U P IĘ  p od ręc zn ik : C arl W a lte r :
Eng liscb  sch n e ll u. r ich t ig  —  2 czę­
ści. L is ty  Gaz. L w . N r  26348

S P R Z E D A M  ranki m os iężne  ł m ie ­
d z ian e  4 mm , 3 m m . T a rn o w sk ie go  
44/2. Pu kać do ok n a  p ra w e g o , v

S P R Z E D A M  w ń zek  g łęb ok i i aporto­
w y  Konikon w  bardzo  dobrjńn  stanie. 
T a rn o w s k ie g o  44/2. P u k ać  do okna 
p ra w e g o . 26316

S P R Z E D A M  łó żeczko  d z ie c in n e , b ra t-
ru rę  i kuchenkę g a z o w ą ; pruneKki i 
zam szow e  c za rn e  p a n to fe lk i 36— 37, 
od 18-tej. S łoneczna  25, br. 5 m. 15

S P R Z E D A M  dam sk ie  m eszty  N r  38, 
z e g a re k  ręc zn y  s zw a jc a rsk i, zastaw ę 
s reb rn ą , ko lczyk i zło te . Skarbkow ska  
p ięć, I I  p. m . 0śm. v

S P R Z E D A M  k om fo rtow ą  w illę , 7 po- 
k o ji kuchnia, m org  sadu p rzy  tram ­
w a ju . L is ty  G azeta  L w o w sk a  26308

S P R Z E D A M  sulknię w zo rzys tą  (ch ło p ­
kę) na średn ią , kapę b ro k a to w ą  na 
s tó ł, p łó tn o , w a liz ę  akórzaną . M iko 
ła ja  21 I  p. m. 4 od 3 do 4 popoł.

K R Z Y Ż Y K  z ło ty  z łańcuszkiem  sprze 
dam . Gaz. L w ow sk a  26291 v

P IĘ K N E  n ieb iesk ie o rga n d i na suk 
Jlię sprzedam  O g lądać cod z ien n ie  0d 
6— 8 w iecz. D om aga ł i o zów  3 m. 9.

M Ą S Z Y f fA  nożna  p ie rśc ien iow a  w 
bardzo dobrym  s tan ie  jak  n ow a  ta n io  
do sp rzed a n ia . O ststrasae N r  55 m. 4 

v (Ł yc zak ow sk a  55 m. 4 ) 26280

Z A M IE N IĘ  lub sprzedam  cza/rne czó  
len ka  N y  37 na 38 N o w y  ś w ia t  3 rn. 
jeden , m iędzy godz. 5.30 a 7.00. V

S P R Z E D A M  ża k ie t  z o w c ze j w e łn y  
ew en tu a ln ie  ca ły  kostium , k ilim  duży. 
p o r t ie r y  k ilim ow e . Supińskiego ośm, 
m ie s zk a n ie  pięć v

P S A  w ilc zu ra  szczen iaka kupię za ra z  
Ła sk a w e  o g ło szen ia  G az. Lw . 26268 v

S U K N IĘ  c za rn ą  jed w a b n ą  now ą 0- 
k a z y jn ie  sprzedam . W y sp ia ń sk ie g o  5 
m ieszkan ie jeden  v

K U P IĘ  dam gką spódn iczkę —  n ie 
cza rn ą . O bertyń ska  7, 14. v

S P R Z E D A M  2 suk ienk i cza rn e  w  d o ­
brym  •stanie } ga tu n ku . W ó jtow sk a  
tr z y  m ieszk . sześć od g o d z in y  3— 5 
po po łu dn iu  . 26285

S P R Z E D A M  2 s z a fy  m ah on iow e  —
jedn ą  z lustrem  i m a g ie l kuchenny. 
O g lądać  od 14— 16 T a rn o w s k ie g o  50, 
m ieszkan je  sześć. 26289

P O W IE Ś C I dobrych  a u to ró w  o ra z  
sen sa cy jn e  i k rym in a ln e  kupu je sta ­
le. K s ię g a rn ia  —  H . Ł O P IE Ń Ś K I  ■— 
L w ó w , K o p e rn ik a  12 3393

P A T E F O N  w a lizk o w y  , ,L e n in g ra d z -  
k i ‘ ‘ p ra w ie  ńoyry  sprzedam  —  ui. K o  
ch a n ow sk iego  79 I I  p. m . 6a 26470

S P R Z E D A M  w ia tr ó w k ę  pop ie la tą  i
p iękne pończochy g a «o w e  .K op ern ik a  
30 m. 19 26417

K O S T IU M  dam ski m odn y  d łu g i ża 
ki et sprzedam . W iad om ość : K o ch a ­
n ow sk iego  38 u dozorcy . 26427

S P R Z E D A M  m a szyn ę  S in g e ra  kra 
w ie c k ą . ' Ru t owsiki ego  16 m  .trzy . 26429

S P R Z E D A M  e lega n ck ie  b rąaow e m e­
szty N r  35 .Sykstuska 24 H  p. m  12 
od 5— 7 26-159

A K U S Z E R Y J N O -L E K .  n a rzę d z ia  w  
w a lizc e  z k o z łow e j sk ó ry  sprzedam . 
K och an ow sk iego  79, I I  p. m . ffa 26469

D Z IE C IN N E  san d a łk i now e N r  28 —
sprzedam . T e re s y  2c m . 18 od 8-9 r. v

K U P IĘ  skórkę  Belski n ow ą , koszule 
m ęsk ie  N r  39, suk ienkę w e łn ia n ą  na 
14 la t i c z a rn y  w e lu r kap lim . Z g ło ­
szen ia ; Ż ó łk iew sk a  93 I  p. na p ra w o

D Y W A N O W Ą  narzutę na  otom anę,
f i r a n k i  ( t iu l b ru k se lsk i), p r a w ie  nowe 
sprzedam  .W y© p iańsk iego  34 m. 2 go ­
d z in a  1— 4, dzw onek  na  d rzw ia ch .

DO  sp rzedan ia  ja sn e  n ow e ubran ie
na  średn iego . W a ło w a  27. I  p. m . 5 v

G R O B O W IE C  ro d z in n y  n ow y  —  do 
sp rzedan ia . In fo rm a c je  P a w ła  8 —
boczn a  P io t r a  od  5— 6 26408

K R E D E N S  kuchenny do sp rzedan ia .
Ł yczak ow sk a  4/29. K o rb a  —  god zin a  
jedenasta— dw u nasta . v

S P R Z E D A M  p iękn e ubran ie  anolkifl- 
g o w e  —  t a n io !  —  ul. Z im o ro w ic za  19 
m . 14 w e jś c ie  od O sso liń sk ich  p rzez 
b ram ę —  p a rte r . 26391

O H O D N IK  d y w a n o w y  n ieu żyw a n y  —
6— 0.70 m  —  sprzedam . M ączn a  20, 
m . 2 g o d z in a  S— 6. 26389

S P R Z E D A M  S in g e ra  m a szyn ę  P ie r  
ścień  i ow ą  —  uli. G ródecka ffl, b ram a  
ósm a, m ieszk . 224, p. n i  (d om y  k o l.)

B I A Ł Y  koc lub k rem ow y  kuplę. —  
O ch ronek  11A  m . 5 od 18— 20 26394 
-----------    1 ----------------
S P R Z E D A M  o k a zy jn ie  bu ty  o f ic e r ­
sk ie  N r  42 w  bard.7,0 dobrym  stan ie  
i m ęsk ie  m eszty  zam szow e N r  43. —  
W iadom ość  w  gk lep ie z  n a s ion a m i ul. 
R u fow w k iego , 16. 26384

W Ó Z E K  sportow y  sprzedam . L w ó w , 
T a rn tw s k ie g o  92 ,m. 2 v

S P R Z E D A M  u b ran ie  g ra n a to w e  w  
paseczk i n a  ś redn iego . T ra u gu tta  7/8v

S P R Z E D A M  m esz ty  męsikie, serw łli 
o r a z  f i l iż a n k i —  W ysp iań sk iego  24, 
m ieszikan ie c z te r y  *

W IE R T A R K Ę  E L E K T R Y C Z N Ą  —
(p is to le t ) w  dob rym  stan ie kup ię. —  
P od a ć  m arkę i cenę. Gaz. L w . 26380

K U P IĘ  za rzu tkę  gab a rd yn ow ą  n a  w y ­
sok iego . K le p a ró w . K os teck iego  11

F U T R O  k rym sk ie  ła p k i, afta-n p ie rw ­
szorzędny, lu źne n a  w ysoką , buty an ­
g ie lsk i fa son  N r  36 sprzedam  ta n io . 
K le p a ró w , K os te ck ie go  11 26378

O K U L IS T Y C Z N E  ks iążk i p o jedyn cze
lub k s ię g o zb ió r  kupię. B o row sk i —  
W a rs z a w a  4, N iep o rę ck a  4— 2. *

S P R Z E D A M  średn iem u  ’ ubran ie, k a ­
pelusz 58, ia r zu tk ę  m aren go , k o łn ie ­
rzyk i 38. k ra w a ty  .meszEy dam sk ie  
35'/i .t r ó jd z ie ln ą  s za fę , w a lizk ę , łó ż ­
k o  p o low e , w ózek  głębok i i aportow y . 
B a to re g o  34 lew e o fic yn y , m - 24 —  
od g o d z in y  p ią te j. 26225

F IL A T E L IŚ C I !  Ż ą d a jc ie  cen n ika  p a ­
k ie tów  n ow ości. Dom  T o w a ro w y  Jan 
S aw ick i —  Radom . 3422

B IE L  cyn kow ą  . fa rb y  ziem ne w s z e l­
kich ga tu n ków  w a gon ow o  i w  pó ł- 
hu rcie  dos ta rcza  natychm iast D obro­
w olsk i M orb itzer. K ra k ó w , ul. J a ­
g ie llońska  11, tel. 100 10 } 155-63

S E R W IS  na  12 0sób kobaldow y sprze­
dam, O sso lińsk ich  13/4.

S P R Z E D A M  s ia tk ów k ę  n ow ą , łó że c z ­
ko dziec inne. Św iętok rzyska  41 ra. 2 v

S P R Z E D A M  e lega n ck ie  czó łen ka  n o ­
w e c za rn e  35 w ysok i obcas, wsyp n o ­
w y  na p ierzynę, m eszty  c z a rn e  r e n i­
f e r y  w ysoki obca9 37 u żyw an e zam ie ­
n ię  na sportofwe 38. M ączn a  47, m, 6 
Po Południu v

SPR Z -E D A M  sukn ię k w iec is ty  jedw ab  
deseń ^pokorny, iJ l ■ kę z r ó ż o w e j k o ­
ronk i, kostium  z ln ia n eg o  p łó tn a , 
cza rn ą  m on go l k om b in ac ję  n ow ą  —  
(m o żn a  p rzerob ić  na b lu zkę ), n ie ­
b iesk ie  m oty lk i —  sukienkę lekką  
ve łen kę i szko lną  b ia łą  b luzeczkę na 
10 do 12 lat b ia ły  adam aszkow y o- 
brus i s e rw e tk i n a  6 osób —  wazy$t- 
ko p ierw szorzędne. K och an ow sk iego  
11A  m ieszkan ie  12. ▼

S P R Z E D A M  p iękny o b ra z  D ob row o l­
sk iego . P a w lik o w sk iego  14/4 od 8— 7.

S P R Z E D A M  2 k ilim y , n ow y ob ru s 
ró żow y  na 12 osób, now y n ied źw ia ­
dek  n ieb iesk i na 3— 4 la ta . S zew czen ­
ki osiem  m ieszk . tr z y  26451

J A D A L N IA  c iem na w iedeńska, k s ią ż ­
ki p ow ieśc iow e  sto tom ów , s e rw is  n a  
6 osób sprzedam . L is ty  G. L . 26450 v

S P R Z E D A M  aelskin lu źny m odny —  
B u łga rsk a  1 ra. 4 26449

S P R Z E D A M  kapę jedw abn ą  na łó ż ­
ka s za fę , psychę, obrus. B u łga rsk a  
8/7 —  od 19- -21. r

S U K IE N K A  w zo rzy s ta  ja sn a  jed w a b ­
na, b lu zka tryk . jedw . d la  szczu p łe j 
średn ie j m ało u żyw an e  o r a z  p a p ie ­
rośn ica  ś reb rn a  m ęska i dam ska —  
sp rzedam : M a ga zyn o w a  t r z y ,  m iess- 
kan ie  dw a  od 2— 7 w ieczorem  26447

L E T N I  P Ł A S Z C Z  G R A N A T O W Y  —
na średn ią , ba rd zo  dobry  stan sprze­
dam —  T a rn o w s k ie g o  12 m . 6 26446

O ^PA N K I 38 Ła m ien ię  n a  89— 40 u ży ­
w an e , sw eter nowy, że lazka  do ondu ­
la c ji,  F en  220 w o lt  —  sprzedam  —  
B o im ó w  4 —  fr y z je r  26489

W Ą Ż  gu m ow y do h yd ra n tu  kuplę. —  
G aze ta  L w ow sk a  26488

S P R Z E D A M  w ózek  g łębok i g ra n a to ­
w y  lub za m ien ię  za  sportow y. L w o w ­
skich D z iec i 54/8 v

S P R Z E D A M  tren cz  g a b a rd y n o w y  —
K u rk ow a  25 m. dw a ▼

S P R Z E D A M  u b ran ie  c iem ne w  b a r­
dzo  dobrym  s tan ie  o r a *  e legan cką  
czarną  za rzu tk ę 'm ęsk ą , p ra w ie  nową, 
n a d a je  się  na p łaszcz dam ski. P o to c ­
k iego  56 m. 6 od 3-r-5 te j. ▼
         .
C Z Ó Ł E N K A  sprzedam  N r  371/*, 38 —  
cza rn e zam sz, i b ia łe  z  c za rn ym  —  
bardzo porząd n e . Z ad w ó rzań sk a  29/8 
po oS5emn.astej v

S E R W IS  na 6 ©sób porce lan ., u b ran ie  
ja sn e, u b ran ie  kom b inow ane (g ra n . 
m a ryn a rk a , spodn ie  pop ie la te/  na 
ś red n iego , stan p ie rw szo rzęd n y  —  
sprzedam . P a w ła  8 (b o czn a  P io t r a ) ,  
ty lk o  od 5 do 7 -m ej. 26413

W IL L Ę  w  B rzuchow icach , Z im n e j 
W od,zie , W in n ik a ch  ew en tu a ln ie  we 
L w o w ie  K U P IĘ .  O fe r ty  s zczegó łow e  
do G a ze ty  L w o w s k ie j 26412

K U P IĘ  Z a rys  T e ch n o lo g ii N a f t y  —  
P r o f .  P i ła ta .  G łow iń sk iego  2 m. 7, 
od 5— 7 w lecą.

S P R Z E D A M  m eszty  sportow e cza rn e  
na pasku N r  37— 38 podeszw a  skó­
rza n a . G ło w iń s k ie g o  2 m . 7 ▼

S P R Z E D A M  c za rn e  czó łen ka  n ow e  37 
i c za rn e  "jftszcżurkow e czó łen k a  w  
dobrym  stan ie, obcas w ysok i 35 n r. 
L w ó w , ul. P o to c k ie g o  44 nł. \2  v

K U P IĘ  spód fu tr z a n y  pod p łaszcz
dam sk i, sp rzedam  now ą m a ryn a rk ę  
g ra n a t, średn iem u , le tn i kapelusz 
dam ski p r z ed w o jen n a  słom ka i m esz­
ty  35 , 36, 37. O g lą d a ć  od 10— 1 i od 
3— 6 .poza n ied zie lą . R o zw a d o w sk ie ­
g o  57 (Z ie lo n a ) 4 d zw on ek  od g ó r y

S P R Z E D A M  m eszty  dam sk ie  nr. 88 
w  b a rd zo  dobrym  stanie. D om aga li-  
c z ó w  8 m. 6 po godz. 17 26576

W Z M A C N IA C Z  2 -lam pow y 1 trzec ią  
p rostow n iczą  i fo r tep ia n  w iodeńsk j 
k on certow y , stan  ba rd zo  dobry sp rze ­
dam . L w ó w , Ż y rzyń sk a  8 m . 7. n



W P I S Y  N A  S M IE S IĘ C Z N Y  K U R S  H A N D L O W Y  D L A  D O R O S Ł Y C H  

fcłeżący, p r z y jm u je  ja szcze  D y rek c ja  P u b l. S zk o ły  Z a w o d o w e j K u p ieck ie j 
w e  L w o w ie , K o ł łą ta ja  8 (K o rk e r g a s s e )  - w  g o d z in a ch  popo łu dn iow ych .

U k o ń c zen ie  kursu ró w n o zn a c zn e  je s t  z u koń czen iem  w y ż e j w y ­
m ie n io n e j szko ły . 26050

Z E G A R E K  z ło ty  dam &kl, —  m eszty  
sp o rtow e  87, u b ra n ie  sprzedam , R e ja  
9/8 po po łudn iu^  26161

L I S A  S R E B R N E G O  P IĘ K N E G O  —
sprzedam . Z g ło s zen ia  od 8— 6 pop., 
u i. S ien k iew ic za  5, I I .  p ., m . pięć.

S P R Z E D A M  m aszyn ?  k raw ieck ą  S in- 
go ra , pięrńa* .1:1 i ow ą , K o rd e ck ie g o  7, 
m . 8 w p od w ó *zu  26509

S IN G E R A  m a szyn ę  do szy c ia  sp rze ­
dam  Chocim ska 11/6 26262  ,
P Ł A S Z C Z  w io so n n o - je s ien n y  drapo- 
w y  c iem n y  m odn y  na  ś red n ią  sp rze ­
dam . R e jta n a  5/4 I I I  p. 26216

T R E N C Z  p o d w ó jn y  je d w a b n y  m ęski 
u żyw any n a  w y żs ze go  sp rzedam . G o- 
łąba  12/6 od 18— 20 26210

L E K A R S K A  w a lize c zk ę  sk ó rza n ą  —;
o ra z  a p a ra t  d0 m ie r z e n i^  c iśn ien ia  
k rw i (z e g a ro w y ) ty lk o  w  b a rd zo  d o ­
b rym  s ta n ie  kup ię. Z g ło s zen ia  t e le ­
fo n ic z n ie  n a  N r  289-85 m ięd zy  g o ­
d z in ą  16— 18. 26222

K U P IĘ  k ilim  huculski 8 m  kw . no­
w oczesn y  sto ja k  na  k w ia ty , m a ły  s to ­
lik  pod  lu stro  —  sp rzedam  k ilim  hu­
cu lsk i*" 8 m  kw . Sk lep  Z a b a w k i —  
B a to re g o  24 26240

K U P IĘ  p o p ie la ty  w ie rzch  n a  fu tro . 
L is ty  G aze ta  L w o w s k a  26257

S P R Z E D A M  tren czk o t, fu tro  c za rn e  
spód b ib ro le . L e śn a  14 I  p. m . 2

S P R Z E D A M  u b ran ie  sm o k in go w e  w  
b a rd zo  dobrym  s tan ie  na  średn iego . 
K ra szew sk iego  11,' I  p. m. 6. 26194

„R Y B A K "
G O R Z K O W S K ! i N E L D N E R  

W a rs za w a , u lica  P ie r a c k ie g o  17 

w y sy ła  ts  za lic zen iem  w sze lk i 
sp rzęt w ę d k a rs k i:  w ęd ziska , ży ł 
k i, haczyki, k o łow ro tk i, b łystki, 
s iec i. N a j le p s z a  jakość. N a jn iż  
sze ceny 2987

Z G U B Y
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| KUPNO —  SP3ZEDAŻ |
F O T O A P A R A T Y  F IL M .  n a w e t n a j ­
b a rd z ie j u szkodzone z b ra k a m i kupi. 
P r a c . P r «c .-m ech . Czarni®ofc,iego 8.

8 P R Z E D A M  W Ó Z E K  G Ł Ę B O K I .  —  
H o łów ik i 19, I I  p . m. 5, od 2— 4. r

W IE R T A R K Ę  B m oto rem  110 W o lt  
kup i f i r m a  K re s  —  L w ó w ,  K ra s z e w ­
sk iego  15, te l. 133-21 26620

S P R Z E D A M  P E L E R Y N Ę  —  S ok o ła  4 
p o r t ie r  —  od  8 do 5 -te j. ▼

G U T E N B E R G A  en cyk loped ię  to m  *1 , 
22 lub . ca łość  kupię. L is t y  1  e *n ą  do 
G a ze ty  L w o w sk ie j 8448

P O D R Ę C Z N IK I  szko ły  ś r ed n ie j, l ic e ­
um  ku p ię  .L is ty  O. L .  8442

K U P U J Ę  K S IĄ Ż K I  sako ln e  używ ane,
ró żn e , n aw e t zn is zc zon e . K s ię g a rn ia  
M . K O W A L S K I ,  L w ó w , L E G IO N Ó W  
d z ie w ię tn a ś c ie  3445

P E L I K A N A  Z Ł O T E  W IE C Z N E  P IÓ ­
R A  —  w sze lk ich  sys tem ów  sta le  ku­
p u je  F IR M A  M A K A R ,  K o p e rn ik a  10

M O T O R  ro p n y , 15 H P , stan p ie rw szo - 
szo rzęd n y , sprzedam . Z g ło s z e n ia  —  
E ustachy M e ln yczyn , P rz e m y ś l, U n - 
ga risch estrasser 85 8411

S P R Z E D A M  62 p ro cen t k a m ien icy , 
d w a  sk lepy  —  cen trum . G. L .  26809

L O D O W N IA  n ow oczesn a  p ok o jow a  
p ra w ie  n o w a , m aterace  w łos ien n e . 
O g ląd ać  11— 5 —  K och an ow sk iego  68 
m ie s zk a n ie  S2eśó. v

D A M S K IE  luksusow e p ó łb u c ik i ja - 
reezu rk ow e  N r  36, le tn i kostium ek  % 
su row ego  jed w ab iu  (s z a n tu n g ),  b ia łą  
spódn iczkę, g ra n a to w ą  su kn ię  k rep - 
d eszyn ow ą  —  sp rzed am . Szum i ańsk ich  
9 I  p. m 4 5 od 11— 16 v

S P R Z E D A M  m ę3kie u b ran ie . K a z i­
m ie rzo w sk a  29, m. 4 26355

S P R Z E D A M  n o w y  k ilim  
sk iego  32 m . 5, 10— 17

Sobre-

K U P IĘ  zn a czk i p ocztow e  E u ropy ; —  
L is t y  G azeta  L w o w s k a  26347 v

S P R Z E D A M  ze g a re k  na rękę m ark o ­
w y  o  b a rd zo  dok ładnym  chodzie. Ł y ­
czakow ska  18 ,m . 4 od 16— 17 v

S P R Z E D A M  p a te fo n  w a liz k o w y  K o ­
lu m b ia , w iadom ość: ul. P iłsu d sk iego  
27 I i  p. m . 10, g a n ek  p ra w y  26159

S P R Z E D A M  m aszyn ę k ry tą  .K lep a - 
ro w g k a  4, m . 8. I  p. 26510

T O R B A  pod różn a  p a k ow n a  s k ó r za ­
n a  w  n a jle p s zym  s ta n ie  do sprzeda­
n ia . '/ P io t r a  .6/2. K o w a ls k i.  T e le fo n  
109-62 26518I------------- ----------
S P R Z E D A M  w ózek  g łęb ok i „K o n k o  
n a “  w  b. dobrym  8ta n ie , m odn e bu ­
c ik i k om b in ow an e  d am sk ie , ż ó łte  —  
p r a w ie  now e n r 86 —  u l. Lw ow sk ich  
JDizieci 12. I I  p . m . 22 26171

Z G U B IO N O  m ed a lik  z ło ty  —  M atka  
B oska  C zęstochow ska, n a  lew e j stro ­
n ie  n ap is  i  d a ta . P a m ią tk a . Z n a la z c y  
zw ró c ę  p e łn ą  w a rto ść  z ło ta  i  dam  
100 z ł n a g ro d y . Is zk o w sk i. Z a d w ó ­
rza ń sk a  119 I  p . 26393

Z G U B IO N O  d n ia  7 .7. 1943 w  K a ­
m io n ce  S tr. A u sw e is  i p o tw ie rd ze n ie  
za m e ld o w a n ia  z A rb e its a m tu  n a  n a ­
zw isk o  M ik o ła j  ew icz  E ugen iusz —  
K a m io n k a  S tr ., P od za m cze  26170

Z G U B IO N O  M u steru ngssche in  n a  na­
zw isk o  D om sk i T a d eu sz  ur. 27. 10. 
1922 rok u . 3419

M Ł O D Y , bu ry  ow cza rek  z a g in ą ł ,  ze 
znaczk iem  fe ld p . N .r 18268, m a, im ię  
„ A lm a “ . P r o s z ę  o d p row ad z ić  za  w y ­
sok im  w yn a g ro d zen iem : K op e rn ik u s -
s tra sse  9 M a r t e l .  v

S K R A D Z IO N Y  p rze z  C yga n k ę  z  in ­
n ym i sztu kam i b ie lizn y  P A M I Ą T K O ­
W Y  O B R U S  B I A Ł Y  z  dużym  h a fte m  
w  środku E M  (deseń  O rz e ł P o ls k i )—  
P o g o ń  L ite w s k a ) p roszę  n abyw cę  od ­
sp rzedać  w ła śc ic ie lce  ui. L is to p a d a  74

S K R A D Z IO N O  m etryk ę  7. 7. —  n a
dw orcu  w  W a rs za w ie .  Szczucki K a ro l 
L w ó w , C e rk ie w n a  18 v

Z B Ł Ą K A N Y  p ies  za g in ą ł 6. 7. —
2-m ies ięczn y , podobny do w ilc zu ra , 
podbrzu sze , g a rd .o  i  końce łapek  b ia ­
ła w e  —  k to  g o  m a  p ro s zę  n a tych ­
m ia s t  z w ró c ić  za  w ynagrodzen iem .. 
Ł y c za k o w sk a  15, m . 88. M a d e r  R o ­
m an  —  p a ra so l n i  k. ▼

D N IA  9. 7. 1948 sk radziono w  tram ­
w a ju  N r  2 to reb k ę  z  p ien ią d zm i i 
dokum enty n a  n azw isko  Repech  M a ­
r ia ,  A u s w e is  N r  752 w yd a n y  p rze z  
T e leg rap h en b au ąm t, L em b e rg -S ta d t, 
S ykstuska  10, w y c ią g  m e try k i ślubu, 
m e tryk ę  u ro d zen ia , św iadec tw o  s zcze ­
p ien ia , 4 k a r ty  żyw n ośc iow e , k a rtę  
Zu satz  N r  1 o ra z  w y c ią g  m etryk i 
d z ieck a  na  n a zw isk o  S te fa n  R epech . 
P r o s z ę  ła s k a w ie  o z w ro t  doku m en tów  
W ien e rs tra s s e  N r  83. v

Z G U B IO N O  koń cow e  św iadec tw o  w y ­
s ta w ion e  P r z e z  P a ń s tw o w ą  S zko łę  
H an d low ą  ^ d n ia  30. 6. 43 r. n a  n a ­
z w isk o  A l i c j a  W ito w s k a  v

4. 6. sk rad z ion o  A b t ; M u steru n gskom - 
m is ion  n a  n a zw isk o  M arusze zaiK. A n ­
ton i —  B a rto sza  G ło w a c k ie g o  18

Z G U B IO N O  d n ia  9. 7. 1943 r . A t » -
w e is  i k s ią żeczk ę  2. k om ite tu  u k ra iń ­
sk iego  na  n a zw isk o  M ar^a P id h a jn a ,
Z a lew sk ie g o  23. v

Z G U B IO N O : A u s w e is  t  f ir m y  S ęgen -
w erk , A u sw e is  k o m ite to w y  u k ra iń sk i, 
p a s zp o r t  i dw a  w y c ią g i m e try k i, f o ­
to g r a f ie .  118 z ł na n a zw is k o  R o m a ­
n iuk  D im itr  ,ul. P ie ra c k ie g o  58 m . 18 
Z n a la zcę  .w y n a g ro d zę . 26290

Z G U B IO N O  d n ia  9. 7. w  t r a m w a ju  2 
c z a rn y  p o r t fe l  z A u sw e isem  H K P ,  
p a s zp o r t  sow ieck i, k a rtę  zw o ln ien ia  
z  N ie m ie c  na  n a zw isk o  P io tr o w s k i 
M a r ia n  o ra z  g o tó w k ę  P r o s z ę  ła sk a ­
w ego  zn a la z c ę  o z w ro t  dokum en tów , 
a g o tó w k ę  d!la sieb ie . v

S K R A D Z IO N O  A u sw e is  •— w yd a n y  
p rze z  S tra ż  P o ż a rn ą  L w ó w  i z ie lo n ą  
k a r tę  p o b o ro w ą  p rze z  A rb e ita a m t n a  
n a zw isk o  P a ra s zc zu k  Szym on , v

Z G U B IO N O  paszp ort s ow ieck i 566629 
w yd a n y  26. 3. 1940 r. D em b icka  R o ­
z a l ia .  P r o s z ę  o zw ro t  za  w y n a g ro d z e ­
niem . L w ó w , K a le c za  H  v

Z G U B IO N O  p o r t fe l  z  dokum en tam i 
w  tra m w a ju  N r  10: A u s w e is  -—  M a j 
F ra n c is z e k , w yd a n y  p rze z  L a n d w ir t -  
sch a ftlich e  Z e n tr a ls te l le  D i^ tr ik t-  
s te lle  G a liz ien , N ach tau sw e iś . za ­
św iadczen ie  z  k om ite tu , za św ia d c ze ­
n ie  z  Arbeitsam tjU . P r ó s z ę  ła sk aw ego  
zn a la zcę  o ;/,wrot d ok u m en tów  za 
w yn agrod zen iem . S ie n ia w s k a  N r  12 
m ieszk an ie  8. p a r t e r  v

t W  p ie rw szą  bo lesną  roczn icę
śm ierci u koch an ego  m ęża  śp. 

i A L F R E D A  B E C K E R A , odbędzie  
s ię  M S Z A  Ś W . Ż A Ł O B N A  dn ia  

| 17 lip ca  1943 o godz. 6,30 rano  
I p rzed  W ie lk im  O łta rzem  w  ko­

ście le  św. A n to n ie g o , na  k tó rą  
zapra&za s ię  k rew n ych , k o le g ó w  
i zn a jom ych . Ż o n a  !  m atka

t W  dru gą  roczn icę  śm ierc i śp. jj 
D ra  Jan a  B O R A T Y Ń S K IE G O , »

I odb ęd z ie  s ię  dn. 16-go lip ca  1943 | 
r .  Q godz. 10-tej ra n o  M S Z A  Ś W . [ 

i w  k ośc ie le  00. B e rn a rd y n ó w  —  | 
k a p lic a  św . Jana  z  D uk lj —  na  s 
k tó rą  za p ra s za  k rew n ych , zna j© -1  
m ych  i k o leg ó w '

żo n a . d z ie c i i w nuczek

t W  p ie rw szą  b o lesn ą  roczn icę  
śm ie rc i n ie o d ż a ło w a n e j ę a -  

] m ięc i p ro f. I I I .  G im n. w e L w o w ie  
| W IK T O R A  C H A B Ł Y ,  odbędzie  
j s ie M S Z A  ŚW . Ż A Ł O B N A  dn ia  
| 17. 7. o  g o d z in ie  9 -te j w  kośc ie le  
1 św. M ik o ła ja  przed W ie lk im  O ł- 
j ta rz em , na  k tó rą  k rew n ych  i 

zn a jom ych  za p ra s za  —  R od z in a

N A U K A
N A U K A  N IE M IE C K IE G O  u rz. konc.
t y lk o :  G Ł Ę B O K A / 18 ( U — 7 ).  P O ­
C Z Ą T K I ,  K O N W E R S A C J A  d la  m ło ­
d z ie ży  i d o ro s ły ch ! K u rs  p rzyśp ie s zo ­
n y . Z N IŻ K I :  ty lk o  L IP IE C  S IE R ­
P IE Ń  .D ogodn a  p o ra  i w a ru n k i v

L E K C J E  P I S A N I A  na m aszynach  —
w  ję z . niem . } ukr. P r z e p is y w a n ie ,  
R om ańska , Z yb lik iew ic za  5. 8176

L E K C J E  F O R T E P IA N U  —  C Y T R Y ,  
P r o f .  M . L ip iń s k i, P L A C  H A L IC K I  
S IE D E M . H .  p ię tro . 3148

J E Ż Y K A  N IE M IE C K IE G O  K ursy
K o resp on d en cy jn e  K u rs  d la  p o c zą t­
ku jących . K u rs  d la zaaw an sow an ych  
W łaBna u ła tw ion a  m e tod a  S zybk ie 
postępy. P r o f .  G. P ie t r o w ,  W a r s z a ­
w a, S tan . A u gu sta  22, m ies zk an ie  8 
(s k rzy n k a  poczt. 363). 3144

K O R E S P O N D E N C Y J N Y  K U R S  —  
P R Z Y G O T O W A W C Z Y  do Pań stw o ­
w e j W y ż s z e j S zk o ły  T ech n ic zn e j w  
W a rs za w ie . C zyn n y  Gd 1. lis topada  
1942 r. In fo r m a c je :  W a rs za w a  u lica 
Sm olna 34, m ieszk . 4. 2905

R E IC H S D E U T S C H E R K A  poszuku je 
n au czyc ie la  ję z y k a  w ło sk ie g o . O fe r ty  
k ie ro w a ć  p ro szę  G. L. 26579 y

S T E N O G R A F II  p o lsk ie j, n iem ieck ie j
i języka  n iem ieck iego  nauczają l i ­
stow n ie  K oresp on d en cy jn e  Kurs> . 
S tenogra fii Lub lin , skrytka pocztow a  
-109. W ycze rp u ją ce  in fo rm a c je  — po 
nades łan iu  zł. 2. 3145

W A L C A  w iedeń sk iego  w  ob ie  s tron y  
S w in g .s e x te ta  o ra z  S w in g-step ’ a — 
uczy W iec zys ty , K opern ika  16. K o ­
rzystne w a ru n k i lek cy j so low ych

S Z K O Ł A  S Z O F E R S K A  In ż . H ercsco  
L w ó w , u l. P IE K A R S K A  22 —  T e le ­
fo n  273 30, s zk o li s zo fe ró w  i z a ła t ­
w ia  wszelik ie fo rm a ln o ś c i do o t r z y ­
m a n ia  n iem ie ck ie go  p r a w a  ja zd y . 
D la  p racu jących  sp e c ja ln y  K U R S  
W IE C Z O R O W Y . 3262

S R d T m f l i l £ 1
N IE M IE C K IE  P O D A N IA  G łęb ok a  18

L O K A L E

P R O S Z Ę  o zw ro t  z a  w y n a g ro d z e ­
n iem  zgu b ion e j m e try k i, Au&weisu , 
le g ity m a c ji U k r , K om . na n a z w is k o  
A n n a  i O lg a  T k a c z . v

Z G U B IO N O  doku m en ty  —  m etryk ę  
chr®tu ,p a szp o rt sow ., d ow ód  osob i­
s ty  p o lsk i, za św ia d c zen ie  z  za rząd u  
dom u, k a rtk ę  ż y w n ., f o t o g r a f ię  i 20 
z ł. D ok u m en ty  na n a zw isk o  N o w ic k a  
K a r o l in a  z dom u C hruście l. Ł a s k a ­
w e g o  zn a la z c ę  upraszam  o  zw ro t  pod  
adres: K o lo n ia  p ro fe s o rsk a  v

D N IA  8. 7. 1943 r . n a  P l. W ęg ilow ym
m ię d zy  godz. 1— 2 s k ra d z io n o  doku­
m e n ty : 3 m etryk i d z ie c in n e , 1 m o ją , 
A u sw e is  N r  235 i  u k ra iń sk ą  le g i t y ­
m a c ję  na  n a zw isk o  S te fa n ia  G a w ro ń ­
ska. Ł a sk a w eg o  zn a la zc ę  p roszę  o 
z w ro t  za  w yn a g ro d zen iem . v

Z N A L E Z IO N O  p ie rśc ion ek  z ło ty . P o ­
dać op is do G. L .  26402 v

Z G U B IO N O  p a szp o rt sow ieck i n a  n a ­
zw is k o  K a ta r z y n a  R o m a n iw  M ych a j- 
ł iw n a . Skarbkow ska  N r  37 v

Z G U B IO N O  A u sw e is , pa szp ort j. r ó ż ­
ne dokum en ty  n a  n a zw isk o  Sekunda 
A n u a  v

S K R A D Z IO N O  lub zgu b io n o  K e n n -  
k a rtę  Y o lksdeu scherską  na  n a zw isk o  
Tesch au er G eo rg , S tok ow a  23 —  z n a ­
la zcę  w yn a g ro d zę . 26482

Z G U B IO N Y  A u s w e is  w y d a n y  p r z e z  
D y r . K o le i  Wisch. n a  n a zw isk o  K a ta ­
r z y n a  D w o rk ie w ic z  p ro s zę  aw róciĆ  
za  w y n a g ro d zen iem  v

Z G U B IO N O  m eszt k o lo r  c z e rw o n y  w  
k in ie  „K osm os** d n ia  12. 7. b r . z  le ­
w e j n o g i. Z a  z w r o t  w y n a g ro d zę  so ­
lid n ie . B ąkow ska . D o m in ik a ń sk a  2, 
I  P ię t r o  m ies zk a n ie  6 ▼

S K R A D Z IO N O  A u sw e is  na  n a zw isk o  
L w o w s k a  A p o lo n ia . P er& en ków ka  25v

S K R A D Z IO N O  d ow ód  osob is ty  na  n a ­
zw isko- Z o f ia  K lim c za k , T rz e b in ia  o/3 
i p a s zp o r t  sow ieck i na n a zw isk o  Z o ­
f i a  K lim c za k , L w ó w , ul. T r a k t  G li-  
n iańak i 69 ▼

Z G U B IO N O  A u s w e is  u r  754 w yd an y
p rz e z  B econ . K o n se rw . F a b r ik  na  
n a zw is k o  K a z im ie ra  W ojtkow iska  t

D N I A  12 .7. 1943 sk ra d z io n o  w  tra m ­
w a ju  n r  i1 p o c f e l  z A u sw e isem , n ę  
tr y k a  n a  n a zw isk o  Stapińsfci M ich a ł, 
w y s ta w io n e  w  B e łżcu . P ro s zę  ła sk a ­
w ie  o  z w r o t :  L w ó w , p l. K a p itu ln y  7 
I  p. s k rzy n k a  p a ra f ia ln a . ▼

W  P O C IĄ G U  L em b e rg — D ębica  6.40 
12. 7. 1943 zo s ta w iła m  n ieb io sk i gu ­
m ow y  p łaszcz. Ł a s k a w e g o  zn a la z c ę  
p roszę  o  z w  r o t  za  w yn a grod zen iem  na 
G rodek  A rb e its a m t. 26582

Z G U B IO N O  m e try k ę  —  w y s ta w io n ą  
p rze z  urząd  p a r a f ia ln y  w  Zam ościu  
na n a zw isk o  Saok M ie c zy s ła w a  ,ur. 
22. 7. 1916 w  Z am ośc iu  v

D N IA  13 .7. m ięd zy  10— 11-tą przedp.
z ą in ą ł p ie s  ra t le r e k  b rą zow y , ła skaw y  
zn a la zca  zechce zw ró c ić  za  w y n a g ro -  
n iem  Sykstuska  27 m . 5 26554

K O N C . B IU R O  Dr. E . G riega , S y ­
kstuska 14, T te l. 276-26, w yk o n u je : 
T łu m aczen ia , p rzep isyw an ia  oa M A ­
S Z Y N IE , P O D A N IA  — w sze lk ie  p ra ­
ce  p raw n icze , n aukow o-techn iczne.

Z A M IE N IĘ  R et In ę  I  za  lustrzankę.
Sklep z P rzyb o ra m i fo to g r a f ic z n y m i 
L w ó w , p l. H a lic k i 3.

P R Z Y J M U J Ę  w s ze lk ie  roboty  ku ­
śn ie rsk ie . R ó ża k o w sk i, K o p e rn ik a  10

W Ó Z K Ó W  d z iec in n ych  n ap raw a  i od ­
n a w ia n ie , K och a n ow sk iego  c z te ry  — 
ś lu sa rn ia  w  p od w órzu  25586

N IK L O W A N IE  —  K R A K O W S K A  16.

R E S T A U R A C J A  —  J A D A L N IA  u! 
B a to re g o  18 —  S zym on a  1. 24S26

N IE M IE C K I  u rzęd n ik  poszuku je p rzy  
V o lksd6u tschersk ie j a lb o  m ów ią ce j 
po n iem ieck u  rod z in io  p ok o ju  c z y ­
s tego , u m eb low an ego  *  dobrym  o g r z e ­
w an iem  (g a z ,  ła z ie n k a ).  L is ty  Gaz. 
L w o w s k a  26499

N IE M IE C  szuka m a łe g o  u m eb low an e­
go- p ok o ju  z  osobnym  w e jśc iem . O k o ­
lic a  J a g ie llo ń s k ie j,  M ick iew ic za , S yk- 
s tu sk ie j, K o p e rn ik a . G. L .  26385

D O J E Ż D Ż A J Ą C Y  p o trz e b u je  pokoju  
k o m fo rto w ego  w  śródm ieśc iu  % u tr z y ­
m an iem  z  je g o  p rodu k tów . L is t y  G a­
ze ta  L w o w sk a  26218

P O K Ó J  u m eb low an y  d la  s p o k o jn eg o  
pan a  do w y n a ję c ia .  Z o f i i  12, m. 6.

N A T Y C H M IA S T  poszu ku ję  2 lub 3 
p ok o je  kuchuiia,. śródm ieśc ie , za  do ­
b rym  w yn a g ro d zen iem . L is t y  G aze ta  
L w o w s k a  26203

P O S Z U K U J Ę  jeden  hib d w a  p ok o je  
% kuchn ią , s ło n e c zn e  z  ga zem  ew en  
tua ln a  zam ian a . K r ó l.  J a d w ig i  31/4 
(W y s o k ie  w y n a g ro d z e n ie ) .  25867

P R Z E P IS Y W A N IE  na M A S Z Y N IE
doku m en tów  do le g a l iz a c j i  n o ta r ia l­
n e j. T Ł U M A C Z E N IA ,  P O D A N IA  —  
w y p e łn ia n ie  w sze lk ich  druków , życ io  
r y s y , l is ty  — K O S Z T O R Y S Y  techn. 
B IU R O  T Ł U M A C Z E Ń  —  L W Ó W  —  

■ R O M A N O W IC Z A  2 (ob ok  N o ta r ia tu )

A D W O K A T  konsystorsk i w  sp ra  
w ach  rozw odow ych  M. B ah ryn iw sk y j 
ul. D ąb cza ń sk ie j 7, m. 4, godz. 4— 6

L E G A L IZ A C J Ę  od p isów  M E T R Y K  
dokon u je  jed yn y  zaprzys . p rzez Sąd 
N iem ie ck i T Ł U M A C Z  d la jęz . Ł A ­
C IŃ S K IE G O , L w ó w . B R A  J E R Ó W . 
S K A  (M a lzga sse ) 10 I. p. T e l. 108-65

K T O  w yd a  f irm o w e  u p ow a żn ien ie  i 
w y s ta ra  s ię  o ze zw o len ie  u w ła d z  na 
w ysy łk ę  ow oców  p o c z tą  i k o le ją . —  
O fe r ty  G. L w o w sk a  N r  3412

W S Z E L K IE  P R Z E P IS Y W A N IA  N A  
M A S Z Y N IE  K O N C E S J O N O W A N E  
B IU R O  „R E K O R D ”  W A Ł O W A  10.

F O T O G R A F IE  le g ity m a cy jn e  na P O ­
C Z E K A N IU ,  a r ty s ty c zn e  p o r tr e ty  w y  
konu je  n a jta n ie j szybko —  piękn ie 
Z A K Ł A D  A R T Y S T Y C Z N E J  F O T O ­
G R A F II, —  L w ó w , Z yb lik ie w ic z a  21.

A G E N T Ó W  p o rtre to w ych  na p o rtre ty  
„S em i-E m a iT * poszuku je Zak ład  P o r .  
tr e to w y  N a w ro c k i —  K ie lc e  3173

N A P R A W A  w y ro b ó w  sreb rn ych  —  i 
z ło ty ch . J a n k o w sk i, C za rn ie ck iego  2

L E T N IS K A  d la  je d n e j p a n i, niedale-. 
ko L w o w a  poszuku ję. Z g ło s z e n ia  do 
G azety  L w o w s k ie j N r  26323

Z N A N Y  sp e c ja lis ta  rem on tu  P r im u ­
sów  i za m k ó w , k luczy. B ilo b ra m  —  
F ran c is zk a ń sk a  21 26277

R O B O T Y  m od n ia ra k ie  w y k o n u je  —  
K a p k o w a , p l. B ern ardyń sk i 12a/2 v

U W A G A !  K to  m a  w  n a p ra w ie  część
z  m aszyn y  do k r a ja n ia  k ie łb a sy  z 
n iem ieck iego  sk lepu  p ro szon y  je s t  o 
n a tych m ias tow e  od d an ie  za  dobrym  
w y n a g ro d zen iem . A .  H it le r  R in g  12 
S p rzed a w czyn i. 26584

P R Z E P R O W A D Z K I ,  P R Z E W Ó Z  K A S  
P I A N I N ,  F O R T E P IA N Ó W  —  01 a z
zw ó zk a  w a g o n ó w , w yk on u je  M ich a ł 
K o s ty rk a  —  Z A D W Ó R Z A Ń S K A  i  —  
mieszJk. 1. T e le fo n  271-65 26569

1 POSAD POSZUKUJĄ*
K O B IE T A  in te lig en tn a , zg o d liw a , o - 
b ow iąak ow a , poprow adzi- p ie rw s zo ­
r z ęd n ie  g o sp od a rs tw o  dom ow e —  
w ie js k ie  u sam otnych  zam ożnych  
P o la k ó w  w  m a ją tk u  z iem sk im  ( f o l ­
w a rk ) —  p ro w in c ja  od za ra z . L is ty  
G aze ta  L w o w s k a " 26331

T E C H N IK  koiustir. p r z y jm ie  p r a c ę  d o ­
d a tk ow ą  na  woline godiziny. Z g ło s z e ­
n ia  G az. L w . 26275

B U C H A L T E R - B IL A N S IS T A  ( in w a l i ­
d a ) i* d łu go le tn ią  p ra k ty k ą  poszuku je 
posady  ew . na p r o w in c j i .  L is t y  Gaz. 
L w o w sk a  N r  26226

P A N I E N K A  la t 15 d ob rze  r o zw in ię ta , 
P o lk a ,  s ie ro ta , .obe jm ie  p racę  w  ku l­
tu ra ln ym  po lsk im  domu, sk lep ie  lub 
bu fec ie . L is ty  G az. L w . 26403 v

K E R A M 1 K  zdo ln y  fa c h o w ie c  do 
p ro w a d zen ia  k a f la m i— g a r n c a m i sa­
m o d z ie ln ie  —  od 1 s ie rpn ia , poszu ­
ku j o posady. L is ty  Gaz.. L w . 26454

IN T E L IG E N T N A ,  m łod a , o  m iłe j po- 
w ie rz ch n o śc i b londynka , P o lk a  poszu­
k u je  z a ję c ia  gospodyn i w  g ó ra c h  lub 
w  leśn iczów ce. L is ty  G. L .  26445

G O S P O D A R N A , p ra c o w ita ,  p rz y s to j­
n a  Polika poszu ku je  ja k ie g o k o lw ie k  
z a ję c ia  n a  p ro w in c ji.  G. L .  26444

S T O L A R Z  zd o ln y  p r z y jm ie  p racę  w e 
L w o w ie . L is ty  G. L .  26562

D A M  2— 3 m ies ięczn ą  p en s ję  za  po­
sadę s zo fo ra . L is t y  G. L w . 26541

Z A J P J Ę  s ię  m a łym  go sp o d a rs tw em  u 
bezdzie tnych  lub  sam otn ego  k u ltu ra l­
n ego  p a n a . T y lk o  na p r o w in c j i  L i ­
s ty  G a ze ta  L w o w sk a  26552 y

. 1
ZABIJA KAZBĄ

PLUSKWĘ
NAJDALEJ W  CIĄGU »/, MINUTY

Żgdaicis „ZAGŁftDr wszędzie
PRODUKCJA I SPRZEDAŻ
L a S M i l H  C » Z K E

Hr. T. P lilA
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W A R S Z A W A .  P en s jo n a t , M on iu szk i 
7, m , 3, w  p ok o ja ch  b ieżąca  w oda.

O D S T Ą P IĘ  s ta n c ję  w r a z  t  u m eb lo ­
w a n ie m , osobne w e jś c ie  z k la tk i 
sch od ow e j. L is ty  t  adresem  do G az. 
L w o w s k ie j  26340

R E IC H S D E U T S C H E R  poszu ku je  do ­
b rze  u m eb low an ego  p ok o ju  ł  ła z ie n ­
ką. L is ty  G azeta  L w o w s k a  26301 v

P R A C U J Ą C A  kob ie ta  poszu ku je  u- 
m e b lc w a n e g o  p ok o ju  z  osobnym  
w e jśc iom . Z g ło s zen ia  m ięd zy  2— 3-cią 
L is a  K u li 1 m . 9. 26544

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  *  kuchn ią  p ó ł­
k o m fo r t  za  1 p o k ó j z kuchn ią  p ó ł­
k o m fo r t  w  in n e j d z ie ln ic y .  P iek a rsk a  
16 I I  p ię tro  m . 17, k a f la r z  od 13— 16

P R Z Y J E Z D N Y  poszu ku je  poko ju  na 
k ilk a  dn i w  m iesiącu  u in te l.  sam ot­
n e j osoby. C ena ob o ję tn a . L is t y  Gaz. 
L w o w s k a  26371

P O S Z U K U J Ę  p ok o ju  k o m fo r to w e g o  
z  u m eb low an iem  w  ok o lic y  ul. Z o f i i .  
P o d a ć  cenę do G az. E w . 26374

P O S Z U K U J Ę  ładn e 1—-2 p ok o jow e  
m ies zk an ie  z ga zem  i ła z ie n k ą  w  
d z ie ln . n i om ., ew en t. po lsko-u k r. P o ­
ś red n ic tw o  w yn a grod zę . L is t y  G azeta  
L w o w s k a  26561 v

P O S Z U K U J Ę  poko ju  z ła z ien k ą  od 
g ie rp n ia  w  o k o lic y  u licy  M ic k iew ic za . 
O p a ł dos ta rczę . Z g ło s z e n ia  M ic k ie w i­
c za  26 m . 16 v

i m a ł ż e ń s t w a  i
DO K A R T  R O Z P O Z N A W C Z Y C H  —  
(K en r i k a rtę ) le g a liz a c ję  dokum entów  
i  w y p e łn ien ie  d ru ków  s zyb k o  i ta n io  
z a ła tw ia  Konc. b iu ro  podań i tłu m a ­
czeń  D ra  E . G r ie ga  L w ó w , Sykatu 
ska 14, 1. p ., T e l.  276— 26. 8238

K T Ó R A  z  m iły ch , k u ltu ra ln ych , w y ­
kszta łcon ych  pań  (P o le k )  zechce po ­
zn a ć  33 n ie za le żn eg o  m ężczyznę. C e l 
m a trym . P o w a żn e  lis ty  G. L .  26354

S A M O T N Y ,  separow any, lat 30, m a 
sta łe  z a ję c ie ,  w o ln y  za w ód , bez n a ­
ło g ó w , p ozn a  m a try m o n ia ln ie  pan ią  
sam otną , gosp od a rn ą , p o s ia d a ją cą  
tro ch ę  g o tó w k i,  p o w a ż n i*  m yś lą cą  —  
k tó ra  p rzes z ła  w  ży c iu  dużo p rzyk ro ­
ści i y .u k a  szczęścia. L w ó w , F u rm ań - 
ska 4, m . 10 a. M a r ia n . 26235

P O Z N A M  pan a  p ra cu ją cego  od 40 do 
50 la t ,  sep a row an i w yk lu czen i. J e ­
stem  p r z e c ię tn e j u rod y , o  p ra w y m  
ch a ra k te rze , g o sp o d a rn a , posiadam  
m a łe  gosp od a rs tw o  ro ln e  na p ro w in ­
c ji.  C e l m a tr .  L is t y  G. L . 26602 v

W Y B IT N IE  ładn ą , 1. 18— 32 p ozn a
d o b rze  sy t. 39 1. N iem iec . Cel m atr. 
L is t y  pod  „ Z ‘* p r z e z  B iu ro  G łęboka  
18 I .  (3— 5 ). v

D W IE  m ło d e  pau ie  p ra g n ą  pozn ać w  
celu  m a try m o n ia ln y m  dw óch  in te li­
g en tn ych  p a n ó w  do la t 42. L is ty  k ie ­
r o w a ć  do  G azety  L w o w s k ie j 26351 v

1 7 -L E Y N IA  in te lig .  P o lk a  pozna  pa­
n a  p rzy s to jn e go  in te lig . na  s ta n o w i­
sku do la t  27, cel m a trym . L is ty  G. 
L w o w s k a  26312 v

IN T E L IG E N T N A  P o lk a , la t  22 pozna  
pana  na  s tan ow isk u , in te l.,  p r z y s to j­
n ego . C el m a tr . L ia ty  G. L .  26311 v

T R Z Y  m łod e  zg ra b n e  i  ła d n i*  gię
p re zen tu ją ce  p a n ie n k i, la t 19— 21, 
fin a n so w o  n ie za le żn e  z  b raku  czasu  
p ra g n ą  p o zn a ć  trzech  p a n ó w  in te l ig .  
i n ie  b rzydk ich  do la t 30. C el m a tr . 
L is t y  G a ze ta  L w o w s k a  26299 v

W D O W IE C  p oszu k u je  m atkę  d la  6-io  
le tn ie j córeczk i. F ra n c is zk a ń sk a  21 —  
M ech an ik . 26278

D W IE  w yso k ie  osiem nagtoJetfcJ* p a n ­
n y , ja s n a  i c iem n a  b lon dyn ka  p ra g n ą  
p ozn ać  dw óch  p rzy s to jn y ch  k a w a le ­
r ó w  .C el m a tr . L is ty  G. L .  26428 v

K T Ó R Y  ze  starszych  p a n ów  zorhce 
oddać sw e serce ja k o  p r z y ja c ie l 30-ie- 
tn ie j  b ied n e j lecz d o b re j w  celu  m atr. 
n iech  n ap isze  do G az. L w o w . 26392 v

S E P A R O W A N A ,  la t  35, ruda, p ozn a  
p a n a  na  s ta n ow isk u , in te lig en tn eg o , 
d o b re g o  serca , k tó ry  lubi m uzykę i 
śp iew  do  la t £5 .C e l m a trym . L is ty  
G a ze ta  L w o w sk a  26405 v

S E P A R O W A N Y  n ie z  wfiag,Ttej  w in y  
szuka P a n ią  do la t  26 0 tych  sam ych 

,w arunkach . C el m atr. L is ty  z fo t o ­
g r a f i ą  k ie ro w a ć  do G. L .  26386 v

R Z E M IE Ś L N IK  U k r . pozna  P a n ią  do 
la t 25 — m o że  być  b ied n a  .C el m a tr . 
L i s t y  G a ze ta  L w o w s k a  26549 *

M  ns zaćmienia omen
d osta rcza  kupcom  w  ró żn ych  

ga tu n k ach  fab ryk a

„E  U  E
L W Ó W , S T A H L G A S S E  15

(K ra s z e w s k ie g o )

¥. H. i .
PRZYJMIE UCZNIÓW DO 
NAUKI STOLARSTWA 

Utrzymanie, mieszkanie za- 
pewnione.Zgłoszenia osobiste

V. H. B. —  L W Ó W  
ul. Jagiellońska nr. 2, II p. 

Biuro personalne.

Kupię 1 mleczną kozę lub
więcej. Zgłoszenia Adolf 
Hitler Ring 24, mieszk. 8.

c
W . P .  K R Z E M IE N IE C K Ą  J ó z e fę  —  
o p o d a n ie  obecn ego  adresu  proa i m gr. 
A .  W . do  A d m . G. L w . 26177

S T A S Z E K  p od a j ad res  l is to w n ie  
od p iszę  s z c ze g ó ło w o  —  in a c z e j n ie ' 
m oż liw e . „P h ilip s * *  Z ie lo n a  4 v

r ~ T f t  G I N 1 E N I
W  1940 R O K U  W ła d y s ła w  Pop ław sk i 
o f ic e r  r e z e rw y  s ied z ia ł w  w ię z ie n i '1 
na  u ljcy  S ąd ow e j N r  9. J eś lib y  k to  o 
n im  coś w ie d z ia ł  p roszę  podać ja k ą ' 
b y  to  n ie  b y ło  w iad om ość  na adres: 
L w ó W . G ródecka  N r  29, b ram a  V II-  
m ies zk a n ie  79. 26470

R edakcja  p rzy jm u je  od godz 10— l i -  
R ękop isów  nie zw racam y  — T e le f® ' 
ny: S ek re ta r ia tu  202 23 — K ron ik '
105-21. D z ia łu  og łoszeń  200 06. —  ^6 
te rm in o w y  druk og łoszeń  wydaw niO ' 
tw o  n ie  od p ow iad a  Druk .G azety  
L w o w s k ie j '*  Lwów, u lica  S oko ła  •*

K T Ó R A  p a n n a  lub w d ów k a  do la t  27 
P ra g n ie  zapom n ieć  o  w o jn ie  i po®na 
kaw ału  r a  la t  33 w zrostu  17 ó cm  —  
f in a n s o w o  n ieza leżn ego * Cel m a try m . 
L is t y  G aze ta  L w o w s k a  26440 v

K T Ó R A  z  P A Ń  sym patycznych , ła d ­
nych  d o b rze  zb u d ow an ych  p ra g n ie  
spędzić k ilk a  a  m oże  i w ię c e j b ło g ich  
c h w il z  p rz y s to jn y m  m łodym  i w y s o ­
k im  m łodzieńcem . F o to g ra f ia  p o żąd a ­
na  —  d y s k re c ja  zap ew n ion a . —  Ceil 
m a tr . L is t y  G aze ta  L w o w . 26592

D W IE  w y s o k ie ,  z g r a b n *  b runetk i 
chcą poznać dw óch  i ryt. p an ów  o tych  
sam ych w a lo ra ch  do la t 30. C el m atr. 
L is ty  G aze ta  L w o w sk a  26581 v

3 0 -L E T N x  p ozn a  ład n ą  d ob rze  zbu do­
w an ą  p a n ią  do la t 26 —  w yzn a c zy ć  
spotkan ie lub podać adres. W a r to  n a ­
p isać . Cel m a t r .  G. L w . 265C3

Z A M O Ż N Y  t y r a n  d esp o ta , la t  40 —  
szmka po tu ln ego  ła go d n ego  a n io łk a , 
k tó r y  zn ie s ie  w szystko  c ie rp liw ie .  —  
C e l m a trym on ia ln y . A n o n im y  kosa. 
L is ty  Gaz. L w . 26526 v

Z E R W A Ł E M  —  szukam  lep sze j, ce l 
m a try m o n ia ln y , u rzędn ik , Zu satz  Z, 
fo t o g r a f ia ,  l is ty  G az .L w . 26529 v

P IĘ Ć D Z IE S IĘ C IO L E T N I  b o g a ty  —  
b rzyd k i lu b iący  m łodość i k a n a rk i —  
szuka  żo n y  gzezeb iótik i. L is ty  z  f o ­
t o g r a f ią  G azeta  L w o w . 26528 v

K T Ó R Y  z  p a n ó w  k a w a le ró w  tyliko 
in te l ig .  (n ie  n isk ich ) la t 24— 30 n a ­
p is ze  do 1 9 - le tn ie j, ja sn o w ło s e j, ład ­
n e j pan ienk i. Cel m a tr . L is t y  k o n ie ­
czn ie  z f o t o g r a f ią  do G. L . 26585 v

K T Ó R Y  z e  szlachetnych  ' p a n ó w  n ie ­
m a  te r ia lis tó w , Qd la t 50 w zw yż  zecKće 
poślub ić sam otn ą , s ta rs zą , in te l ig e n t ­
ną ,u czc jw ą  .ła god n ego  usposob ien ia , 
p ra cow itą , skrom nych  w ym u gu ń ?  —  
P o w a żn e  ^ g ło s zen ia  G. L .  26376

M Ę Ż C Z Y Z N A ,  la t  34 s&uka m iłą  — ■ 
sym patyczn ą  —  z m ies zk an iem  —  
m atkę, U k r . d la  10-cio le tn ie g o  syn ­
ka. P od ać  dok ładn y  ad r e i.  —  LTgty 
G aze ta  L w o w s k a  26566 v

M Ł O D Y  w d ow iec  z roczn ym  d z iec ­
k iem  m a te r ia ln ie  n ie  za le żn y  szuka 
d ob re j m a tk i d z iecku  i żon y  (u k r .) 
d0  la t  24. L is t y  G. L .  26548


